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NAKŁADEM TOW MIŁOSKIKOW HISTORYI I ZABYTKÓW KRAKOWA. 



stówko wiadoinoścl o autorze paniiętiiika. 

W Biljliotece Jiigiollnnskiej, w zbiorze ręko- 
pis<^\v nabytycli p<łś. ]y. ŻeŁ>ocit3 Paiilim ziiajdujtj yi^ 
pod N. r>5.)j nd|jis rękopisiiiu paniiętnilca Tuma.sza. 
Krzyżu iiM\vskiej[J!"o. <)d|us ten sporzątlzony na 15 
kartlcacli in toliti, f!uk<>rr!iiij'iu został, jak z c)ia- 
raktoni pisma i statm papieru wnosić można, przed 
(.•zterdziestii Inb pięćdzinsii^riu laty t. ]. nkoin r. 1850. 
Sam nrys'inał pamiętnika, o khtm^it istiuoiiiii wia- 
domo jest z paniiętniJoiw l^idiockiefco i zapiskiiw 
wspiilczesnych, nie dal sUi dotąd ndsznkać i nie- 
\\iadumo w czyjem rękn się nuiy;! znajdnwać, ydyż 
żadna z osób należacyclj do rtid/,iny [)annotriti<arxa 
nif umie (lać w tym wzg^lędzie wskaz<Avek. 

Autor tych \vs]Himuień, Ttniiasz Krz>żano\vski, 
byl synem Marcina i l~ialnmei z i^rzepiiirskicli. 
Ojciec jef^o nitidzil się we Lwuwie, pt)cli(Kl/-il / n*- 
d/Jny tatarskitjj, a osiadły w Kraknwie Zcijniował 
wybitne statiowisku w,oiie.szi.*zaristv\ ie, będąc rotmi- 
inistrzetn w r. 17G8, sędzią Jcryminalnyni w r. \T.H 
i radnym miasta. Ojciee zmarł w r. 1802 przu- 
żywszj' lat 81, nmtka zmarła w r, 1801 przeży\\'si:y 
lat 88. Tł)ma.sz zajmował rijwnież poważne sta- 
nowiskd jako pisarz Kazimierskit następnie jusarz 
i syndyk miasta Krakowa. Należał un do n niziny 
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f;-!ośiiyeh wypadkach wspiUo/esiiej iiistoryi, jak 
ii|i. o koiiłoduracyi J-Jiirskiej ]h) za Kiakiiwmu, 
rozbiorzo Polski, bitwiich Napolfońskii-li i t. p. 

Zapiski to oczywiście podawŁiiiH Lezki-ytyc-znii! 
na podstawie wiadomości nslyszaiiynlt, iiit<tylk(>~ 
nie pi'zod-'^tawiają żadnej wartości dla histuryi, fUt 
iiawiit \vyiniif;aly licziiycli sprostowań, kt(jre 'An* 
znat^zonii w odsyłaczaclL Itib poprawiono w teJcstriH. 
Szcscególy dotyczące zdarzeń, Icture rozijrywały si»^ 
w Krakowie w czasie poiiiięcizy r. i7(J8 a. 1801 
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(ii;i tym i'okii iii'\"vva si^ [niuiii^tiilk) |)rzyiios/.a <lla 
lokalnej Iłishtn i Kr.tkuwa wiaziiako s/A'ZC,!4'(''lii\v 
interesujących. Uiierztijącym i i>o(liiyiii KU/naesse- 
11 iii jeat szezei^<>ł, żt^ iiuwet iiiektiire płenvszoi'zed- 
nei^-(> ^iiimzenin wstrząsające ftikta lust(jryczne, jakie 
się ró/ef;'ral.\ na bnikn krakowskim jak np. (iii"]i>- 
szenic |n)\vstania KttściiiszkowskiciJiM w r. 17114, 
jmzostawily autora 7,n]tclnic nljnjetnyni, a zajaski 
jearu pod tą datą zalcdwo, żo pobiegnie zaznaczają 
to doiun.slc dziejowe zdarzenie, nie |>rzy nosząc iiaj- 
drohuiejszey,'o na\vi;t ijn\\ei4'(ł szczł^»Ą'('dii. Tak samo 
zachowań ił! nie Krakowa woUei' IctnistAtiicyi ma- 
jowej z r. ITlll zii|)cliiie jest jManinięte. Inne nato- 
miast zdarzenia, Jak np. pobyt kn«la Stanisława 
Anglista w Krakowii.' opisntiy jest z wielką drn- 
biazi;'o\v<tścią, Ryl to widocznie nmysl liezkry- 
tycxny. Ictóry nie mniał ocenić dorńoslosci wielu 
y.darzeń, jakie w oczacli jego się rozi^Tywaly. 

Ogłaszaj tje dnikieui te wspmnrdenia wydawca 
znuniernizowal j^JHownię, a w przypiskacli s|iro- 
stowal parę dat i szczemiliUr myljiie zanotowanycli. 
Piid dntami, kt/MV Krzyżanowski zupełnie oiuinul 
liilt zaznaczy! poliieżnie, podano tdiższe szc/.ei;i'dy 
idirawianycli zdai'zeu i wskazówlci, y<lzie tiokladny 
i SłW'ze^óI<iwy opis od nośnych wypadków, doiiij^toryi 
<iwczesnem:o Krakowa się <Kln<tszącycli, i-zytelnik 
znaleźć tuoże. < łdsyłacze te odnoszą się do jcilku 
wyliitniejszycli momentów i ul)razów d/.iej<»w po- 
rozliiurowycli z poniieutonej eftoki, o ile takowe 
rozgrywały się w K.ralvowie, a tern samem dla 
ndłosniłców liistnryi kiakowa ytanowię inoga za- 
olirif^tilenie opowiadań pamiętTiikarza. 

]]'(/<! (U ren. 



In iioiuiiie DomiiiL Auieu. 

Anno 1764 L>. 7 St-ptfuiliris Serenissiums Sta- 
nislaus Aiignstiis in vGj;'em Pitltmiiie i-lt^otiis Vai- 
8aviae. 

D. 2.j Nnyombris rortmritiis ihicliMii. 

A. 1768 fi 21 .hmii we wtnrek w wij^ilią śvv. 
Jana Ruskiego związek koiitederatjyi w Kraktmio 
przeciwko kntltiwi. Nazajiih?: d, -'1 .lunii to jest 
we środę, pierwszy ra/ atakowała miasto Mnskwa, 
podczas którego ataku Panin zjj;inąl i Jfoskali 
odpędzono '). 

D. 1 Anpcusti Kazimierza Moskale dobyli. 

1>. 4 Angusti Zamek i Grodzka bramę wielkim 
szturmem atakowano i na draliiiiy szli, wtenczas 
bardzo dużo ^loskwy le^lo, bo wszędy po wale 
od HernŁirdyrn'>w. aż na d)'d trupy, także wedle 
Grodzkiej bramy, w samej bramie i w mieście za 
bramą leżały, 

D. 17 Augnisti atakowali iVloskale miasto 
Sławkowski^ bramą i Nową. Ku Slawkowsidej 
wszystkie w]-ota wystrzelali i doły pozasypywali, 
alo mieszczanie, cofnąwszy się z armatami przed 

'I Uli?,jiZe sKCitc^tlly tefju sKtunmi zutłjibif ("zytdiiik w [<ni- 
i'v |i. \. ("1(iuirl:i .MiMctii ( ii;ii-<'\vliy" ^Hibl- Knik. Xr 1). 
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kościół św, Marka i do przecznic, wejść im nie 
dali, do Nowej zaś bramy za pierwszy mur bez 
wystrzelenia, bo jako mówiono, że zdrada była, 
weszli i tam w mieście przed bramą piechota, 
kirasyerzy, karabinierzy, rajtarzy i huzary mo- 
skiewskie w wielkiej liczbie w okrutnym ogniu 
stojąc, z konfederatami kapitulacyą zawarli i do 
miasta Nową bramą weszli. Podczas tego ataku 
niezmierna liczba trupa padło z obojej strony, 
jednakże Moskali daleko więcej, bo miarkowano 
trupa moskiewskiego na 3000 '). Konfederatów, 
mieszczan i ludzi niewinnycli dość pobitych było, 
bo jak przy Nowej bramie, tak przy Sławkowskiej 
z obfitości wylania krwi rynsztoki, jak podczas 
nawałnicy, krwią płynęły, w kamienicach i doniaclł 
blisko Nowej bramy ludzi mieszkającycli pozabi- 
jano i majątki ich zrabowano. Wtenczas Badurski, 
złotnik, przy nowej bramie, w szpitalu Maryackiui 
mieszkający, zabity, a malarz ztamtąd z piętra dru- 
giego przez jNloskali na bagnety zrzucony. Widzieć 
było wtenczas można różnycli pozabijanycli. Cmen- 
tarz P. Maryi cały trupami katolickimi był na- 
pełniony, między którymi znajdowali się jeszcze 
colcolwiek żywi, a dla nieznośnego bólu zabicia 
i zmiłowania nad sobą wołający"). 

W czasie tego ośmioniedzielnego oblężenia 
przedmieścia wszystkie wrota Krakowa, jako to: 
Kleparz z kościołajni, prócz św. Floryana, Wesoła, 



') (^yfra przesadzona. 

^) liliższe szczej>(')ly tejco oblężenia znajdują się zebrane 
w l)ro.szinze K. l^ąkowskiego .Oblężenie Krakowa w r. ITeS"* 
(odbitka z Kalentlarza Czeclia 1893). 



Lay,ari't z itrz.vli>i;"lóśt'uniii, Straduin, SntfiJfńs^k, 
ogrody kr('ilcwski i stitra.ściuski, Zwierzyńcu tro- 
chę, WygiuliH, (Tai'b:ir/t:, Hiskii[)i(\ Pęd/jclmwM tro- 
?]ię, zyolii \vsxy.stkie iiobluskie iniaistu douty, flwdrki 
k(vśc'i(tiy ręku konfedenicką i mngkiewską, a ztiws/.e 
V. wielkion iiieltciciiił^-wństwfm miastu w ]irrzyrn^ 
brufune. Alarsziilkicm kontudoa-aitkiin liyl \vtt>n- 
zas Mirhii] CiCiiniccki. W tej ktmfcdi-ranyi hyl 
K.S. Jtaroin J^iiboiiiirski, kt/»ry do Kiiikowa, / wuj- 
iskuMii s\\-f>jein w wiiińlią Św. Anny wnifiszernwul, 
sile z nit*f;o w dni h'j;y, wylirawszy nąilut^zyfli 
Iiifl/J. wyniaszi'nn\al , kt:<'in"}j,<< )>rzi;d zdubyfiwn 
lvrak<k\vji Moskale. nap;iiaws/.y w irórncli na W(td>- 
whnicsias wielkie ptid Maktiwrin , rozbili i bulzi 
jednyeli i»o1iili, dni^icli indimb , iiiiiyrh potoidli, 
a resztę ni/,('i;"iiali. Kffcnioruhiiiteiu Ł;erieraltiynj nad 
3biskaUnni był lvs. Apiaksyn, lionerał, kbWy mia- 
stu w (iblężeniit trzynmł, połl ktitre^o kdinendą 
yl i;e]Kiral Pn)znr(>ws]i.i, (udkuwiiik Saliatyn, Isjrel- 
Btnini i inni kniaziowif. llacljowaiin lloskwy pod- 
czas iddężfnia }m;łO,0()0, z któryi-'li [irztjz ten wszys- 
ok czas niiaht zp;iniie, jak aanii Aloskalo yiowia- 
dali 1200') Konfederatów w niieśeie miarkował to 
\'A 300 ([irócz mitószezaii), ktłiryelitu konfuderattiw 
wszystkich zabrano w niewolę i do Kijowa zapro- 
wadzono. Przed samem doliyeiem nuasta jnż wielki 
ł^IimI byl w mieśeie, jak na ludzi, tak na konie. 
ikonie już [to iiliraeli padały i ii1io;iiili ludzi kilku 
'. ^"lodii umarło, ziania ktokolwiek w tej biedzie 
i nieszczęseiti był, |iotomnym d(» zgromi żyeiu iiie 
ipowie wszystkie^łł, eo się działu, tylko ten. JctiJry 



CvtV} zii;hviiu' jii-zosjuIzmik-', 
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w takii.li lulj jtnildljiiyoh byl iiioszr/csliwydi pni^ 

liiulkitL-li, wiarę temu dii t dnmiarkiijt' sie, t*ti zi 
iK-i.sk iiKt^li pimiośr miasta Krakowa uafi»n<"/.a 
iites/A'/csli\vi i ttplakani obywatele.. 

A. 1769 in Auf4;ust.t>. Mnskwa ws/.ystka /. miai 
stu wy maszt' niwa la, a iriiasto |hh1 pnirs/tltnitt z«» 
stuło. Tl'/ut*iL'>;'0 <liiia wiiuis/A*n)vva! Dziurżainiwski 
/irmi (Jtistyiiskiej mtirszalfk z kimfwlerafami i taj 
stali ail Nuvt'inljrrm, ale jak Aloskwa ikuI kuimeni]* 
]iii!ktiwnika Dirwicza, wtoiirans iii*)l:ylliti obywaj 
tctoiii rnh\\ Polski, a\v i kotifedeiiitoiii >izczfi;i')lui? 
okni|mi'j^o, ]K>il lvrakt'i\v nailt-luMl/ila, [trzt-ciwlit 
kt(')rytii wy.słaiMi trzy re2:iiiieiit.a Iinzarów i trzl 
oJmiaiAwic jKilskin w znarztiL\j licztut' jkhI Dziali»l 
szycaaii |tr/.<'z niajoca kontLnItM-afkic";*! o<| reg-i 
iiifiitii liiatyt-li huzarów Drewieza Kalwina, hvatL 
ri)ilzoru'ijr(» puJkownika inoskiewskitj!f4;n, koniendiJ 
rowaiie, |u-zi'trzyinn\vszy ogień wszystkiej jaztlj-j 
siebie jtrzez Moskali liezlią \ńąt\ razy ftrzeTHi«/aeej 
i»d przybyłej 501)0 pieclioty z armatami z |jlac( 
s]H;dzeni, do Krakowa wróeili i zaraz wszyset 
kontcderaei z Krakowa wyniaszerowali wr środę] 
a we ezwaitek w wigilię św. ^iłarciiui Mo«k\vj 
wiiiaszerowała, 

A. 1770 od Wiełłciejnory konfedari Krakóy 
z za ^\'iHł>• (łblegli, porobiwszy okiłpy i tak leżtill 
aż do Zieloiiycji świątek, podczas Jd/irego iddęże 
Ilia tyniecki J^lasztor, nad Wisłą It-żący, okopał 
i armaty sprowadzili, także i r.anckoronę. W nie 
dzielę świąt.eeziK{^ pidkowiiiłc moskiewski Drewie 
w «000 ludzi doljywal Tyńea i z generałem Sinva 
rowłłm dobywali jednego ok<tpu na górze, wiimici 
zwanej, od Kralcowa leżącego, z ktiłreg(j wziąwsz,) 
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eilno armatę żt^ltizną i ol piticlioty kuiifiMli-nickicj, 
resztę Ijor/Aiciwszy, uehoilzić pfziul nadchodzący in 
>d Skawiny pułkownikiem Pnlaskini, iiattinraas 
iojpotężnit>J3?:ym konfederjn yi marszałkiem i re- 
^iniont niiiTiwski przy subin iiiąjącym, zo znHczną 
ti'atą swoją musieli. Miarkuwaiin trupa luiten- 
zas iiKiftkiowskietco SOOO, k(iiif<'^d(v'rat/»\v prijcz zt«- 
>niTiyc]i kilku tylko zginęło, ztątl zaraz tc^'o diii;i 
abrawszy plejzeniwaiiyflj do Ki'ako\va przyszli; 
lodczas tego tita]vu <nl liiikii artnat w Krakowiił 
kna trzęsły się. 

A. 1770. W zimie za(.'zą>vszy ulfimi.< Derem- 
iri.s Moskwa pod kimicndą ])ulkownika Drewicza 

liOliru*ii"n, ktihvj nudiowano wraz złączonej z i'(i- 
iriyiid koiiitłudanii Tiirucjszcmi li>00 [tróc/. jyrnslcicli, 
kt/trycli Uylo GOOO jia ])oinoc i ci, i te blisko gra- 
lice mając arnuit wiclkicli do łamania mniNiw 

nioździcrz(AV i iimycli r/.eczy do sztui^mn po- 
rzebnycb, dodali-, obU3slszy Częstocliowę, czyli 
FasTią (iórę, ośm niiidziol leżeli, t^dzio przez tt.'n 
L:zas oblężenia niżiiymi wypadającymi llankici'anii 
w nocy porażeni byli. liaz s/.tnrni wielki ]»rzypii- 
ścili, podczas* które**!! i\b)skwy i Pnisakitw kilka 
fysiccy lefrlo, tak dalece, że fosy trapami napełnili. 
W czasit.' tef.^'o oblężenia wielką ponieśli iilęskę 
i w niedziel itśm tnkiui spo-^^obeui ustąpili. Mia- 
•yński, Marszalek łielzlci, który w calem Pod;r.ó,y,, 
ludzi .swoicli w ziuukacli, jakoto w Tyńcu, f^ancko- 
•onie i Borku mtal, widząc, iż Moskwa niepo- 

zębnie (dożyła sobii*, aby Częstocliowę iflodem 
wymorzyć, <^'dy di>sttil szpie^'a z Częstocliowy z li^^ta- 
ni, że od St'louu(?) ludzi Inirdzit wiele Pidaskicj^o 
jhonijo, luityclnniast wziąwszy cokolwiek piocboty 
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lo i^odz. 5 fw( [tnhicliiiii, tu jest jj-firlziii li, a |") sk<n'i- 
r/Atiiym [)arc)lii mn^-ft luitłjŻMĆ /miwii swe siły kon- 
\.'ck'irt(ń. Przyzwolił iiu to belzki inarszah*k. wzią- 
XR'/.y wprztMl BOOO ud koiiifiidanta w podarimkii. 
W czasie tcj^d |tarolii duiin Y.wnc s/.tfłtetą pod Czę- 
torliowsi iM-tnyiczowi, że koniLMida Krakowska 
:oiifefleratf)iu, miasto atakującym, odporu dać nin 
nożf, prosił ora?: komendant ąo, dokladająe, że 
ożeli sidiiirsii iiio doda, a koiifederaei Jitalc ilrii^i 
odobny pierwszemu przypiiszi^zą, zapewne miasto 
(lltiorą. 

I>oHtawsz\- Drewiez przeraźliwej nowiny, na- 
;ycli miast 'iOlKł riijtaniw i luuO kftza.ki)\v posyła, 
i Prusakom, jirzy solde lięrląryni, za linuiieę nelio- 
dzić każe, sam jeszcze w 70(10 Indzi niespełna zo- 
stawszy, niecliciał z j><>d Ozęstoeliowy ruszyć, alo 
we wtorelc w nocy, dostawszy |)(t\vtr>rnyeli ILsttUy 
7. rana, we środę z |iod Częstocliowy z ealyni kor- 
jjiiseni niszyl, niai^azyn w.szystek w polu na kiiptj 
złożyć kazał, i aby kontede)'atoin nie dostał się , 
spalił. Z całym k<trpiisem i cit;żłcieini arniataiui 
w Itardzo złe ilm^i, stanął w l\ralco\\ie w "ił <!;(»- 
cl?.iny, ale konfeflcraei już w swoich tbrtecacli byli. 
}*ndczafi tego ataku Kral^owu na Kazimierzu 3(30 
Moskali stdtjącycli, konfederaci wycit^li i armaty 
pozabierali, w mieście przy bramaeli okładem 150 
Kginęlo .Moskali. Konfederatów wiś, kt/irzy tak 
straszny s/tnrni ju-z)'puszcza)i, z podziwicnietn na 
o patrzącycii na Kaziiniei'7Ai, Stradomiu i u bramy 
CTrod/.kiej Ui zy-ineło, m Szew.skiej furtlci jeden, 
ft u No^^pj zaś brainy żaden, plejzerowanj t-li prze- 
kJo (>U było. Co jtrzypisali za cud Najświętszej 
Pannie C/ęstoebowskiej, że podczas takioj4'o szturmu, 
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fędzie na mury szli i Itiainy |ł(iwyriiialK tak mai 
koleii(Uv .)i'j '/At lioiinr .Aluryi y.ghifjjo. Tfgn saniei^ 
riikii w yJiuit' Drowicz / (Tenora lem Sii\vai'(»\vi't 
ahikiłwali I^aiiekoronę, ule <:ii tylkn i«>d braiul 
pr/.yszli, iidf^Miniii wielką ponieśli Kii;.skę. 

A. 1770 iii Nijveinl>ri ]KHi|in]kii\vnik Aliszi 
lewici! zdał komendę w Krakowie S^tncliulberffoyy^ 
|tiilko\vnik'n\vi. 

A. 1771 iii Ain-ili Suwaniw i Drewicz aU 
iiowali Tyniec, ale utraciwszy looo Indzi, fiii|»^ 
d/,t'!ii. Ztftnitąd )»i»s/,li jiod KaiirkortiFię, j?dzi 
napadłszy na inai'szalkó\v z różnymi lvawalerani 
na R|mi.'er/,e będąeycli i pr/y rii<'li kilkadziesif 
koni Imzarów i l(łO strzelrńw z małą armatką uU 
cy.ywsKy w lesie, niarszalktiw Miączyńskici^o i Czei 
skies'* zabrali i do Krakowa przy]trowadzili, aksl^ 
fia Sapiehę, i-arowej moskiewskiej Jvtdli';iita,zalłili 
inni, kt/irzy nio^li, na Iconiaeb [louciekali, wszelaki 
11 oti('en')W Icoiifederackicli złapali, a pierliocif 
i kogo doi^iiflli, pardonu nie dali, niszeząc się za t<i 
że pod Tyni-em wy])adlszy tlatdcier na Moskal 
elioc iMoskale o [lardon ]trosili, pardonu nie* dalf 
ali' wyeięli, tak też tJiii pod Lanekoroną zrobili 

TeŁj;')iż roku jiod Kaliszt-m ]"od l>obrą iiiiędzj 
Moskwą, a Iconftjderatami straszna potyczka byh 
podezas ktiirej konfederaei przegrali, żadnego \\u\vi 
czas kontedorata nie wzięli w ai'eszt, pnk'z Sza^ 
niawskiei^o, marszałka, bo pardonu dać nikomi 
tiIh eluńeli, pieeliuty kcnifederackiej przeszło 3C 
będącej na iilacn wyeięto, jazdę, ptiki łconie \V)i 
starczyły, i^oniono. Armat 11) zabrano. Straci 
wsiionmieć o tej ]jrzerażliwej i okrojmej ti*ai;'edyi 
Jadzie pola wszyskie trupami napełnione bj'ły, a if 



PuhiktłW iuv,i'.szlo ó(.H)0 J\Insk\vy |H'zt'szlu 30(10, 

A. 1771 fi. 3 Noveinbris. Koiifetienifi wpadl^^/.y 
d(i Warszawy, kfitla pnrajuili i purwali skaleciio- 
nejco. Palapaiiycli usądzanci o knUnti<kjst\Yo. (Prui^es 
w iHycIi k.siążkacli). 

1772 d, 3 Fel«'uar w sam tlzień IMatki Niijśw. 
(TrcHiiiiii/iiej, której hjhj w iiiedziL-lę, o iitłdz. 3 pn 
Irtiliulniii koiifedenici bez \vystrzt.4an la difbyli zaniku 
ki"nko\vskie£j:o. Kt<'n'yeli konfoderatł^w było łiO pie- 
choty w inuiidii]*adi Inalycb, czerwonf ubszlepi, 
ale wszyscy mieli z wierzchu iiHniduriJw koszule 
śiniei-telne, dla tepjo, żb prędzej spodziewali się zgi- 
nąć, aniżeli duliyt* ziiTukii ftłrtek-ni uniyslfiwym, 
jako niżej. Traktyer [lewien ZalesJii, obywattd kra- 
kowski (ktt'>ry przed laty icilkn de hlaHphewht ef 
(ntfutota ii.royis iwce w Knikctwie <td poeniint- cnlli 
byl sadzony, lecz (htrowann mii poeiutm rnoiiis) 
naiui'»wiwszy się z konfotleratanii na Binlej i wi«- 
d/i:i\vs/,y wszystlde kąty zandcii Krakowa, s]>rn- 
wiiduil ich 70 ludzi w nocy, a potem miano icli 
snknrsowŁić, o ezeui niżej, i o śmierci przewodni ku. 
ich trakty e]'a.. Przyszedłszy w nocy pod zamek (.-i 
CO konfederatów, stanęli nad R)'bakami na górze 
AVawel, na kt^irej zamek stoi, przjistąpiwszy do 
kanabi pttniżej przewozu, który kanaF Smoczą jamą 
/-owią, niięd/y seminarium zamkowem a Złodzifj- 
ska wieżą leżącem), wszedł tym kfiualem jinien 
najodważniejszy i stłijąceji^ti przy kanale inoslciew- 
skie.yo szyldwacha za yardło chwyt-il j l)asnt'teni 
przebił, |irosi natycliniiast ton zwycięzca łcoles''>w 
swoiełi en prędzej \\- zamek, lecz oni nie dowie- 
rzają mu zrazn, :i!e fmwoli uwierzywsz\\ tym smro- 
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dliwyiu kanałem pt) woniejącą korzyść wszedłszy 
w zamek, jedni rozdzielili się do dziedzińca kn') 
lewskiefco, drudzy do bramy od miasta i wkrótce 
bez wystrzelenia Moskali stu kilkadziesiąt w nie- 
wolę zabranycJi, do piwnicy jednej bezbronnj-cli 
sprowadzają i tam drzwi zawaliwszy, 6 przy nicli 
koleiciiw swoich zostawiają, nadrabiając wszystko 
sztuką, jakoby ich w zamku niezliczone mnóstwo 
było. 

Sami na mury porozchodzili się. Odebrawszy 
zamek, siedzą w nim cicho, a Moskale w mieście, 
coby się z ich braćmi stało, nie wiedzą. O go 
dżinie ó z rana, jadąc patrol moslciewslci pod za^ 
mek, ile niewidzący hasła konfederackiego, a choć 
na niego inaczej, jak przedtem wołano z bramy, 
za tak stojącego szyldwaclia rozumiejąc, za wy- 
strzeleniem z ręcznej strzelby w lot umyka. Bieży 
w pędzie konia na odwacłi, niesłyclianą niosąc 
nowinę i wnet zebrawszy 300 piechoty, idzie pod 
zamek, a za sti'zeleniem z zamlcu podobnie strzelać 
każe i zrozumiawszy robotę, z rozkazu Stachel- 
berga, komendanta, szturmem zamek odbić si- 
łuje, ale straciwszy Icilkadziesiąt ludzi odpędzony. 
Tego samego dnia przyszedł łconfederatom sułcurs 
z Tyńca przed południem pod Krak()w i stanęli 
na Zwierzyńcu, przed Ictórycli ^Iosli;ale z miasta 
wyszli i nad rzełcą Rudawą i po domach, tamując 
wejścia konfederackiemu sukursowi w zamek, roz- 
sadzili się , ale po wydanym łcillcakrotnie z obojej 
strony ogniu natarłszy konfederaci Moskali ztam- 
tąd spędzili i do miasta pod same dojeżdżając i do- 
biegając bramy Ccliociaż z murów JNIoskale odstrze- 
liwująi; swoicli, bardzo ognia dawali) wpędzili. 
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I>. 4 l^\,'ltriiai'ii o giKlziiiin 6 z rana konfede- 
'ari 7. zmiikii wj)a(]li w nłi:łsł:u, ale Tinzatl do wnuku 
of;'Tuiiii. Siodiniii zabito; ]'} /kiiuinit; Moskali vAi 
V lilicHch kilktidziesiąt zginęło. t')d ii^^iy dnia 
>e)f.wly się ściągać do Krukiiwa komendy imt- 
kiłn\ skie, x najwięicsz:!, zaś kmiuMidą nitiskii.'vvs]v^ 
fonei'ul .Su\v!ir('»\v, a z Polakami, to jest trKeiun 
mikami kriłlcwskinii, w kt^^l•yeh byli pułko\vni<'y, 
Yoryrki, Skiinnniit. i ClKłjeeki, takżn z r('Ł;liiieTi- 
lem gwardyi knnnt^j litewskiej, kt!'trą książę Ra- 
ziwill knincndontwał, rcenf.Tał Brnnieki, kt/ny [>u- 
teni lietiiiainnn wielicim konnmyin Ijyl, |u-zyszJi 
3łi Krakowa. Nadciągnęła pott^ui leibgwaidya juo- 
kiirwska i inni, SitrowadzilL pejteni z Prns wielki*' 
annaty, u kt/irych by](t [kj -iO i po -24: koni do 
ednt'], mowIziiTze do bomb, granałtw, maszyn 
: inne rzwzy. Porobili Abtskalc wedle zandvn okopyj 
by kunfederaiiJcie snkursi> atakom ich ine prze- 
szkadzały jakfito: kniltn\ski ognid i starościński 
;akż« sw. .Michała ttkopali, nad Uiidawą most na 
Swierzyńcn idąc, <tragi kii Woli jndąc. Za laza- 
otoni liylokop, p<hI iMicJialnwskini ogrodem, w niif- 
jcie, w Kanonnt?j nliry, wszędzie ok(:lp^• były i pod 
Św. Idzim i armaty tKizasad/.ano, także Ijyty armaty 
,v kamicnicŁifh kanoniczych, lio [K>c/.ą\vszy od Pan- 
tiy Maryi Magdaleny na Kanonnej ulicy po wszyst- 
cicli Jia mienie:! eh mury | uda mali, tak, że za arma- 
auii pi"zez wszystkie kamienice środkiem wjeżdżali, 
;akże przez l-daaztory św. Jędrzeja, ś\v. Marcina 
]i» cekhauzu Hzpłej i Grodzkiej l.irainy mary j>o- 
amalij bo inaczej, gdzie się Ictiiry |)okazat, to go 
przątli. 
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l>. 13 l\łljni:irii, \V>pmlls/v /. /.»iiikii, 2001 

|>ifr||()t\ ]in/.;iM;i(J/;:uiv*h >[<iskali w Szt^^llifu^kow 
xkiiii (lv\<)rkN |M»liiIi, pr/.eszltt SiH) ziibitiwszy w y,do 
liycK, ])worł'l< /. trui):uni i z resztą żywycli napali 
ni sio łl/in](» w jHłlndnir i banl/o wk-lkii luiwlj^] 
Mnskiiliiiiii liyhi wti-nczas Iruo^u. 

1). \',t Vi']ty\t»r'ii (Iniiiy U" inirście pod s\v. Id/iii 
uliy »ui Mnskalł' iiin /.itswiiziili, kmifediM-ad Ziipulil 

I). IX Fi'Krn:ii"ii. Ze kimfedenu-i -m; /.anikii it 
Hybaki \vyljie«;jili, tjim ryliy kiipfiwidi i iiinf r/t 
r/y, Moskali* l{vlt;dvi calf z tej stnmy Wisły i (Iniin 
pud pidini'/un, hrauiEi. sp<łliti. 

I). -17 l'V*liriiani. W nocy Moskalu \)v*'Atą atak 
<ln zainkii fzyiiiti, diaic sit^* doyncdzicłć, ^d/Je irnir) 
Indiiiiii ii;rjl)nt'd/,ifj (dijsaitmiu'. 

!), 1 Martii. Zacząwszy od l-i^o icwadruns; 
tm Ji-cią po piiliKtcy, aż ilo 7-fj z j'aiia wielkiu 
H/.hirnicm Moskalt' zamku dobywali, alo /, wielki 
swoją stratą, ^<ly dniało, u.stępfiwać uiii.sifH. \h 
tiJKO ataku było komeuderowanej piechoty uio- 
Hkiewmkicj SOIH). Wszyscy mieli na piersiarli \ny 
duszki wielkii; sierseią natykam', aby nie tak kul 
HzUiid/Jr niiti;'ly, Ityli ł'ldopi z kilofami, siekioriinu 
drągami /.elaznyuii do łamania nuirtiw, do drabii 
/.as elilo|i('i\v ze wsi i '/. miasta luźnych ludzi ua^-nali 
drabiny były bardzo wielkie, bo w nidi było s/.cz&h 
l)l<nv ]K) HO, a na jeden ,s/,(^iiybHl trzenlj szło, d( 
niesienia jednej drabiny «(> chłopów bylu, ale tylkt 
jedni; di'abinę na wał od miasta przystawili, lx 
więcej nie dali. Podczas te;j;o atalcu tak wielk 
()i;ii:ń liyl, że ud gęstegft z armat Ińria, ręcznego 
st.iv,elania nic slycluH" nie liylo. lizucali '/. (j^tiri 
kcmfederaei wieńce roz]>alone, aby lepiej widzieli 
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ajacycli Mnskall, rKitCRH kainieiiiHini, y.^ola. 

u iii» c^Jilnn Krakowio okna od linku wylatywiily. 
'Ai^uwlu Muskali pudcstas tep:o ataku [iizeszht 300, 
|ilejzei'ii\vanycli było pi7,«sxlt> 1000, chkipów od dra- 
bin zginęło 73, postrzelnnn 20, konffdwatuw, Jak 
|toteiii iin't\vinrt(>, iiiiiiJo zjj.lnąć 36, z tej przyczyny, 

(^ już Moskało furtką pod seminar>'iitn nad pr/e- 
\vozeTn, wesy;)! byti, ale ieli konf(.H.Ienii-i wygiiidi, 
j;d/ie też najwięcej ich »:*:;'i?u^lo. Na wale od initista 
pulkowik Abszelewifzbyty komendant krakowski 
w nogę jK (Strzelony, a w kark kamieniem uderzony 
byl. Pewien fiodpuikownik, dostawszy 18 plejzeniw, 
'trzeciego dnia umarł. Wfiły wszystkiłi pod zamkiem 
trupami tak olcryto były, że śniegu na walach od 
trii|Kiw I krwi rozlanej nic widać niti 'tyło. Na- 
patrzyli się te^o dnia tiplakani miasta Kj'akowa 
w tdiey Grodzkiej nueszkający oliywatelo swych 
kalek<'tw, kttiryclt ealy dziei'i znoszono i zwożono. 
I>. 3 Martii par<d byl otrąbii>ny i dta zarazy 
tj'np<'>w .swoicli Mosknlij z pod zaniku nprzątnli. 
Tt'g'o dnia Oeneral kimfoderaeki postał uticora 
swego knryerem ibt (Toueiala moslciewsiciego, alty 
mu (lapiern bel 12 na ładunki dobrego kupić wolno 
łłylt» — na co ii'eneral Snwar<Uv nie zezwnUl, leez 
i;'dy M'ki'<ltt'e ioinrederaeki generał posiał pti ]>a- 
pier donosząc to, że jeżeli papieru kupić nie pozwoli, 
łiancelaryfł Jfgo w Ziinikil br-dąrą, a dotąd liie- 
tlciiiętą na lndiniki pociąć każe, zaraz Itcl '2i i>;e- 
iiwał Suwarów pa[iit!ru za swoje pieniądze kon- 
federatom [lod Itramę zawieść kazał. Od tego ataku 
samem jtodlcoiiywaniem aię Moskale bawili, ale 
ale im sio Ijardzo, ilo że na skale, nie darzyło. 
Potem zaczęli z armat wielidiOi mury zamkowo 

•2* 
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laniac- i wybili mił^tl/y wieżą /(.'tfarową, a Imtms 
/iiiiikową dtj k:i|iLtii[;iiv.H fl/iiin^ w iniiiye wit^lkąj 
|)f>ttjuj Inisztę TUI \vnle śjiemką, n niska nad bninu 
i bramę jiiGr\vs?4 /,e wafcystkiem n>zl>urz\]i, alł! 
im to Mil nic się T»if x<laln, bu kitnltHltiraci y.a braj 
mą pi7A'(] kosciuKMii wielkie okopy pf>r<»luli. T< 
walenie innnjw trwsiJn niensbiiniiu ni(Ml/.ieIłi dwit 

Dtiia '-'1 Ai>rilis |)arnl (thąbinny byl i /iiiki)( 
nit* strzelłintt. 

Dnia *i(J Aprilis. Konledoraci poddawszy si^ 
z zamku wyszli i w niewolą ^cabrani byli, ktiń-ycl 
9fK(, jjjenoral Cboisi, judkownik (JawodR, luajur (Ial| 
i 18 uiiceróu franciiy.ów i inni in>lsfy, i-i wszysf, 
w niewolą Kabratii, a moskiewscy niewolnicy wy 
\ms7x'/A'm. ZiWii'/^ in .Majo śoiąLcio cesarskie \vł>jsk 
w 1'oLskc i kraj /.abienic ]Miezęli. Knrdederaci I^nnu 
k(irniu> cesarskim f)ddali, a sami sie roiioszli. AI« 
Tyniw Moskale oldeiili, \>ml ktiirym rt rutnlziel U 
żeli. Kljj.s/,tor bonkbą zapalili i spalili. W osm n\L>^ 
dziel fesarsey w^o dnie poszli do Tyi'i<'a i tym kont««' 
deraci [loddali sii^, żaden nawet z nidi nie wystrzt^Hl 
l^^orteeę resaf.skim oddali, a sann zalirawszy swojt 
rzet"xy pri'ie/, broni, rozes/di się. Wtenezai) i z Czu^ 
stoehowy konfederaci r(V,eszli się, a pr^y Tiicli miJ 
rowski re^itnent zostający, do iloskali do Krakowa 
przyszedł. Tym spo.siłbem kfjnfedcrarya, ktiira ju^ 
była ^('irc nad Mo-skalami wzięła, uspokojona, al* 
cesarx, eesarzowa rosyjska i kriil [irtiski wtenrzaii 
kraj porozbierali, co cbcieli. Byli eesarsey w Kra-| 
kowie lat 2, na Kaziniierzn lat 3, ale iistij-pili. 

1774 u die ■_*! ad 25 didii powódź na Wi^k 
banizo wielka byia, t:dv daloeo, że ludzi z di»ni; 
mi pozabierała. 
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D. 15 Julii, Imci Pan Saliiip^er k. k. 



Ar. 



i. 



Ii;-:i 



! 



17 J. Cyruliczek, co mnie golił, i 
14. Septerabiis. Miasteczko Wit 
3 po p()łnocy zapaliło się i gorzał 

17. Septembris Imci P. Trzeciński 

25 Piotrowska faryniarka męża 



D. 
D. 

o godz. 
dzień. 

D. 
umarł. 

D. 
przebiła. 

D. 27. Imci P. Bieńkiewicz, patron u 
umarł. 

D. 23. Septembris. Pułkownik Otto z ko: 
moskiewską przyszedłszy, stał w koszarach. 

D. 8 Octobris. Ks. Foltański, akademik 
zegarmistrz i Maciałowiczowa, rzeźniczka, u 

D. 5. Novenibris. Domostwo za Nową 
na „Psiej górce" ślusarza o godz. 5 zrana zj 
się i zgorzało. 

D. 21 Novembris w Baszcie za Refom 
babę prosacką znaleziono zabitą. 

D. 23. Novembris Imci P. Jan Zielińsk 
czaszy krak. umarł. 

A. 1777 d. 17 Martii Bem Rymarz umai 

D. 26 Junii Renowa nastąpiła szkół 
dworskich. 

D. 6 in Junio. Fontani k. k. umarł. 

D. 26 Julii. Chłopiec z liandlu Fakinetow 
utonął. 

D. 21 Julii. Imci Michał Bajer k. k. 

D była introdukcya kanonizai 

J(')zefa 7. Kopertynu i beatyfikacya błogoj 
nych Tomasza i Bonawentury z zakonu fn 
kańskiego. 
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]). 1,5 .liilii Toinas/ Kieiecki, Icoladziej iriiesz- 
nin klfparski, Siiciilegus o jHłkradzenio kościo- 
\' k\\. Krzyża piY-y Św. Dut^lm, sdzit^ Siuictis.ń- 
Hm wysypał i sw. Ag')iiL's/-ki nad Wisłą i n wy- 
lanumie 4 razy wiezienia, po południu eŁfiiekwawany, 
ścięty, a putoni palimy na Ka/.lmiorscu. 

D. 1 Septombris. Wiatr w Krakowio gwał- 
towny był i wiele s/.kody porobił; na ratuszu Ica- 
ziniturskiin sztybr z tyl^ą /.łamał, w ten dzioń pod- 
i'zas tak Łnwałtowiien-o wichru, który ludzi obalał 
o godz. 7 wici-ztjr .Skala miasteczko P. P. św. An- 
dr/.iga zp^orsiało, tyłkt) kilka donu^w zostało. 

L*. 17 Słiptumbiis. Od folwarku miasta Ka- 
|iamii->rza, Dajwora, stodoła ze zborem zgorzała o to- 
inie t) wiocz(jr. 

D. 1!) Suptouibris. Rtiszta niiaBteuzlca Skały 
:orzała, tylko dwór i ]vOŚciiU został. 

]). NoYouibris J. O. Stanisław Jacliiinski, ka- 
det rej;imcntn Szaełuiwstcieg,'o umarł. 

'lY-jźe nocy Niepoloinifc zji'<irzały. 

A. 1778 d. 1 ilaji od 13 Aiifrustnni za Wisłą 
w Icortlonio cesarskim łudzi na W4>jnc brano. 

J). 31 Jlaji. Lwów zgorzał. 

I>. 8 Junii. W poniedzialeł-i świąteczny przy- 
szła sztafata z Brcłd dłMiosząca, że luiei P. Fratuń- 
szek j^aszkicwicz ławnik krakowski najsławniejszy 
kupiec w Brodaci] z piątłiu na sobotę na^łe umarł 
tak, że wieczór zdr<w był, ti rano zastanct go bez 
duszy. 

In Julii. Między cesarzem anstryaclcim i Icró- 
lem ]}ruHkitn w'(jjna za.ezęta. 

D. 3U Julii kr<'(I prus]<i w Czecliy i Szląsk 
wciągnął. 
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I>. 17 All^llnli. rulkuwjiik iiiu.Hkii-wski x kii 
iii^mlą fsierska z mhisłii wyiiiusicorowul, tylko 
k<>zjik('»\v hi pmemłin zoMtułu. 

1). 'J'! AiifAUst. 1\ Kiis;ik(nvHkit'sŁ'u z panni 
Jiajerii^wną l»yl śliilł w Mnyrile. 

I). '27 Au,y:ti!<t. KegiinoTit polski jhhI iiiiu;ruf>ir 

]cj'(lleuic/.nclnKl/-acy )>ił>szy iBiieruhi Lej 

iiaiit:i. S/.iika, tiiul kt.(>nui iiii:il konuMutę [niłknw^ 
nik (Irauitik, slruj:M-y po |ii7,i'tlinił'śr.ia(:li lv)"uko\vii 
o jednastej gudz, wmiiHucniwał nies^ptnlzianio i ki 
ziny iiir \vk'dzit'Ii, rn .si(^> / niiiii stało. 

1). -jS Nov{jiiiliinii. Za Wisłą w kordonie 
.sarsikiiu jtowt/triup lud/.i im wojnę l>ralL 

D. 4 Di/ct'iiiln'is, liiici P. ..Ińzcf T(łr\ani, nuU'-S 
ki'ak(nvski \vk'iH'/,:is jiro/ydent;, za kttlrt^go W. I'J 
Wdhitiiaiiii pro/-ydo\val o ^wlz. i pu ptUnooy iiiuariJ 

D. ly Ortdhris kA. Toinassc \\'ary8ki. /alay- 
stjrtii uuiryacki rano uniarJ. 

1). 'I'! Deceiiłhris. Zginęło ttd .1. P. Olizarei;; 
litiiizy rabowali, d\viW'li ]"nd sxanj kanui/iiicą śc*ięf<l 
ljr/,erlii7iów, a. [lięcin żydtUy y.n Nowit liraiuą. 

]J. 'J!i Decem bris, W Boże NartKl/,<'iiie o <^<xlz.j 
8 wieczór iirezydeiit Imci P. Fi'airciś/,ck KiL-bSterijt'. 
iiniarl. 

JJ. *ifi Decenibris. Jay;iisxe\vski krawiec uinarl 

A. 1779 (I. -2-2 Jannarii, W. Seltastyaii Badenij 
i^ztiśnik \viiiriii'ki, sędzia wielJi:orządi')\v krakow- 
Bkich uiiiail. 

L>. 17 Ffbiiiar. Zacliaryasz Staiiipel, śliHi3)7.J 
kawaler, iiiuarl. 

A. 177i( 11 3[artit. Kuberska, obywatelka 
s^.imierska dokn-tctu na wiezienie osądzona, z i 
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sza kaKimiurskieu'(t nkncm z rh'[i!ii('ii<t iti^*'"'' '^" 
Wdlniuy wysknezyła i ukrutee łininrhi, 

1). IG MaiHi. Rylski, Kozłowski i liiikojewski 
p 1'a.bunki z dekretu ^■n>dzkit'ii:n śeięci. 

A. 11) .Miutii. J. P. Ałulrzej Rnsniani umarł. 
]>. "ilt Mart. ^^'. Jcmlaii, ktiiry hyl jeuerali-iii 
ygiiuciioie miri^wskim, imuni. 
Ił. 12. April. Z rana u j^odz. 1(J 1. W. Ignacy 
'r/.L»beii(i(>wski. \voje\viKla pmnorski na starostwu 
crakruwskie wjeżdżał. 

Tegoż dnia o gud/. .3 ]io |i<>liuiniu przy Kle- 

pai'zii nu Szlaku za św, Fluryanem 7 donutw /<j;o- 

zalo, ])rzyczyna osiiia, że żidiiicrz ofl rettinitMitii 

[viintiryczows]vie2:o, z kUiL-za strzelajcie, zapalił 

uciekł na cesarlcą strunę. 

I). 15 Aprili.s StŁinisław Rymkowski kin-li- 
luistrz "\V. L ]VIt. ]>ral:ita maryaeUietfo Kiułezew- 
.6lvie!iX> wyszedłszy na pta]<i y,a inia.stu, dał trzymać 
arobkowi itlacenui za solją, fuzyą. Parnbel-c pos 
biąe wedle ftizyi wystrzelił i p(»d łopatką [irawą 
iiirę lun zrnliił, ktiiry Dazajutrz w 'J4 {.{odz. nuiark 
1). Hi Aprilis. Pu Ł»odzinie iMviecz('>r brnwary 
kr"')lew.skie i starosty kralciiwsi kie.no nad Wisłą 
fjiiiai-liy wiel]vie , osobliwie sturofeeińskie wielkim 
ll^DSzteni niedawno wystawione, zsiorzaly. O^ieii 
czął się z iHYtwajui kr/dewskieifo z chlewa, bo 
sztuk Ijydła rogatego zgorzało i przy nieni 
kobieta z e<'trką i mężem i 3 konie w st-ajni. Podczas 
tejyo pożaru wielki wiatr był, wszystek oo-ień na 
miastu niosło i miasto [irzenosilo, Ijo aż pod św, 
Mikolajenr w dworkn P. hiskiego i Iniei P. Liski 
k. k. w mieśeie w Icamienicy Imd P. .^laryaniego 
radcy ki-ak. dachy od pr/,ynie.sinnych 7. wiatrem 
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iskier zai)ali!y się, aż zaledwa ucraszomi i ledwi 
wtfuczas obroniiiiin, gilyż straszliwy iifj.'ień hi 
i wiiłti*. W tych l>rosvararli dr/ewu M. ki'<il. bu 
kowe^o w kozły iistawiunejaro przeszło za 4(K)0 /J| 
'/f4""i'y.iil(j, a bri)\vnrniaiieji;'ci ftrzeszlo *>() kn/Jów pnid 
kilk;usL't sztuk i"jilktef4:o drzewa ; jnihiak ii;t>rzali 
i kotły obrouioiKi. Jaknż na irndziękuwanie P. 
ffii, żf zamek nie y,j4niv-ai w ^atiikii wotywa soler 
11 Ajirilis i u P. ilaryi '21 Ajnilis była. 

I K '22 Aprilis Iinci P. Paweł Sebeit ławnit 
kupiec kralvnwslv! po pnludniii iiiiuirł. 

D. 6 ilai Imci P. ltysiewii;z piśai/ [iiMWfil 
towy Wielkorządców krakowskicli umarł. 

' A. 17711. 19 Miij. I, P. 1303^ k. k. o !.col1z. 
K rana iiitiar}. 

]>. '22 ^faj Imć P. Ilallerowa, lni<- P. Ijrn^ 
cegcj I{aUei"ci k. k. żona, rudeni z Tryestii x Wlu 
po jiuło^jTii o irodz. '2 po pólnoey innarla. 

D. 4 Decembris P. Jan \ep. I)\vt'dnicki if 
t.roiijratur imiarl. 

A. 1780. 7 .\Iaji. S/Jachfttii Szymon i\otkh*wit.^ 
prey.ydeiit, J;iu (Jlca.sitiski, Tuniasz C/.erkiewuH", .Jal 
BeliitTski, radni, Walenty Janowski wiijt, .\iitn 
Majewski, ławiuk, iStatdskiwCfiodakuwski, syiidyl 
Toiua>!Z Krzyżanowski iiisty^ator kazimierscy, bl 
liśuiy w Wieliczce po jjiiliidiiiii okido ^od«. piat 
inielistmy aiidyeneye u Najjaś, .bizefa Ił ccsai 
j"/,ytnskie,n'o, dziękowaliśmy mu za zwrijceni« ini^ 
stii I^aKitnierzowi wsi Zabkłcia. Ze luną najwięi^ 
cesarz uniwil po łacinie, w tej sali, gdzieśmy an 
dyeiicyę mieli, tylJco sam cesarz był i nas fiśniil 
a jetiei*al Bfaim, jakeśmy weszli na sali.;, wysze« 
i drzwi zamknął. ^Skończywszy audyoncyą, g'(lys5ii 
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.vycłnxlzili, i-esarz stanąwszy vvi> tlr-zwiai-li w przy- 
Hłiiiuiisci li!ird/,(t wiulii jititistwii przufl sulą ziinj- 
liijąi-ef^* się, rzeki d»i nas „Yalearit inilii Ihmib". 

J). B Juuii .Marcin Krzyża nuwski, ojriec mu'] 
inrka zlti}. 

D. 1 Julii. Zostałem pisarzem radzieckim Jvft- 
iiinior.skim. 

1783 <\. 12 .laiiiuirii zrekowalein się z Irać 
[minią Julianną LichneJcą, iiistyjcatonlwiią kra- 
kowska. 

i>. 1 .Murtiii. Slulj bratem z tąż luic panną 
Julianną l/ichocką za ind nitom w kościele św. 
onjaszŁi, Dawał ślntł Jan Czerny podkustnsz 
S^amku fcrakowskieg'!*. 

Nazajutrz, to jestd. '2 Alartii był iiljiad u inn-; 
P, LichoLdciclj, na ktiiryni Ijyli radni krak(>\Nst:y, 
kaźiniercy, palestra i familia, a jintem całą noc-: 
tańcowali. 

1>. a i\fartii iHUlawiny !>yly- 

D. 14 .4]>nlis w\i<'L;balem do Warszawy w in- 
teresie miąjskini z p. Zakulskini. 

D. 2 Maja [KKkiwałeni meuioryal Ntijjas. Pami 
Stanisławowi Aiisastowi, knildwi polskii^iun, w in- 
teresie miasta i luialem nasti^pnego rezolucyą. 

1>. 11 .Maja przyjechałem z Warszawy do 
rakiiwa. 

D. 13 St>ptenibris. Byłem instalowany na ra- 
dziectwo kazimierskie ]>rzez Inić Pana Clioi-oszc- 
wieża pisarza Wkclkf»-rządne'4't). 

D. 14 Septenibris Dawałem obiad radzieclci 
w pałacu J. W. I\[alacliowśikiet;<>, wojewody kra- 
kowskiejL;-!) na Kazimierzu, na kt<'trym Ijyl nias"!- 
strat łcazimier.ski, jiale-stra i familia. 
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D. 11 .liilii. Stras/,nu liyl^- pinruiiy za Wisł 
i fdlwaik niisynnaiski zapaliły i na Kleparzu jmhI 
snlnyłii slilarieni dum. Wielki liyl wteiirzus .strarh, 
Nazajtitra Kahil płonni J, P. Stanisława Cfunla. 
fzowskieiin. 

A. 1784 d, 14 Jitnii żona, moja .lulianiia (• <1 
kwadriinsiieli im 7 7. rana. urodziła corkc^, na ktńrą 
liardzo cliornwaln. Cliiv,rz(Mui Ijyfa w kościfli* P, 
Maryi d. III. Dht euflein. Trzymali ją dn clirztii 
Maicin Krzyżanowski, ojciec mtij, y. Jim- P. Salir 
nieą Krzyżanowską, matką iiinją. Dane joj imię 
Justyna Salniiioa. 

1). '23 Sept.rtml>ris. Wyjocrlialem ihi rinidna 
z Jmć Panem Krdnarsktni i Duninem w interesiii 
miasta Kasiimierza, 

A. 1785 d. "Jy Fobruari. NadzMyrzajny uivui 
liyf rano, widziana była tęcza na iiieljie .spfisoUein 
miesiąca leżąca, poil nią trzy słońca, zwyczajiin 
w lirodkii, a dwa nadzwyrząjne, pokazujące l<r/.\i* 
w końcach. Astronomowie obserwując tn, j^ro/jU 
wielką rewoliicyą ziemi, mająiiu nastąpić. 

I). ] Martii nazajutrz Ityi jeszi^ze większy mniz. 

D. -23 Anii:ust). Było trzęsioiiie ziemi w \\r\i- 
kowie po olifjlieacli na, kilka mil n .i minut na 
g'()dz. 7 z rana, żadnej jednak szłctidy nigdzie nii 
uczyniło, pnkz straełiii. 

T). '21 m ±2 Octołtri-s. W nocy kasę miejską, 
kazimierską tyo:odnio\vą w celbudzie miejskiej przy 
moście wielickim okradziono za prezydencyi Ro' 
kiewicza, Lonara (Jzerkiewicza, podkomtirstwa 
Witjlucłiiefio Bramnym bjł Kiidasiewicz, jak Cjcer- 
liiewicz powiadał, wzięt4> óiiU zip. i r)0 d>iuovvep[<ii 
Nl-t. na ]irzeciwłvii tej Izby, jjrdzie lcas;i miejska 
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>>'la kasa kfMin»ry i ilwiitli strażiiikiiw iKn-iiych 
lił? Mpało, a ni<i nie ?łl\s>;eii. 

D. -'8 -Mcirtii. W pDiUMdzinłek Wit-lkurun-iiy 
jł'żclzili?my sarnui pu Wislu rin Zwierzyńcu na. 
iiuiiis, ja, 1. P. P. Trajtler, Krystai^ki i WnU'Hty 
iclincki, a ze Zwiurzyiira pdjt.H-luilisniy Wisła na. 
Biuhm}', W tfu <l/ji'i'i wszystkie procesye ]hj Wisie 
jjiły na Emaus. 

D. i*,'t J>eceiiil>ri«. O lifiul/Jtiiio y kwadransti 
la II wieczór żona. nmja Jnliiiniia porodziła syna, 
k.ti'n'oiAO flirzuiny były cl. i* Jminaiii tlSC. w lvciśt'inlt; 
Panny Maryi^ dano jnn imię Adam, S/.ymtMi, .Jan. 
rrzyniali .u;o do chrs^tn .szlaoti. Szymon Rotkiewicz, 
radra ki'al<.n\\ski i .Inst.yna i.iciiocka, syndykowa 
kiTiJcowska. 

A. 1786. I). 7 .lanuar. Mrt'i/ lianl/o witdki IjyJ 
i tt.M.za lui iilplokacli taka sama jalc r. 17w.') d. -iH 
"ebrijuiii. 

D. 27 lt)tp!4'o w ostatni poniwlzialek ratm 
(I ezterocli ininutarli na pi;|tą Ijylo trzęsienie ziemi 
.V Krakowie, kt('a'eft-o ja sam ilo.świafłczylem prze/. 
ńęć minut. 

1). 12 Sierpnia. W sobotę rano o gotlz. 7 po- 
ruczrulc Marka rant i ełinrąży Zaleski oljydwa od 
tey;imenti) kr<'tle\\skie!4o .sttzflałi się pod Bielanami 
> pięć krok<>w, ale się nie trafili, potem się bili 
na szjiarly i o]>a ranieni zostali. Prirnls didui.s Oe- 
tohris zima się zaezela i Wisła stanęła pod Kra- 
kowem. 

D. 'd. Grndnia W [tierwszą niedzielę adwen- 
tową po ^'odz. .■) wieczornej o jiięcin minntacli liylo 
b7.ęsienie zimni link i grzmot straszny pod ziemią 
6lyi*haO było i ealym lvrakowein kilka razy za- 



trzęsło; było ło trz\'sit'nił' ktutrtze. jak 27 l*'i 
arii, alf rlaU-ku «;vv»lttivMiifj«/,p i sti";!*}/,!!- • 
sio prztłstalo trząść, na |Kf\vii'tr/.ti fziur l. 
i Niilntn; i wiatr |iowHtH}, alf nn w^/.ystku ikU 
jiinnłim i <ttcr<*|tim postać. niu;<lzi«> nic niw zwj 
ali' iiuiry i sk'l*'[tifiii!ł w wi^lii iiiioj;sc;»t'lt por 
\\;ily się. Tn tr/.«;sienie /.i^-ini rlałt>ko iwl Kral 
\\tt'm'/;is m-ziiłfi, nawiit. w l*infrk(i\vił«, 

A. 1787, hiuj) 3 rzrrwca, W saiu dziuuj 
Tri'>jcy po |M»|in|riiii o i;n(l/, -j zuczęia leci«<t 
rai'ii/a jirzfz Kraków, li-riaJa riągieni fi kwad^ 
j<('i\v iiifzhyt ij:ł>stii. 

Przyjazdu Najjaśniej, króla polskiego do Krakoi 
opisanie 1787 0. 15 curwca. W ()iąti>k )»<» |iotttii 
u '^ui\/.. j s\ iui,i;ni;a tva/imii'riska dlii rinistt^|iitjar 
.siilihasii \\yclio)lx.ila przed knila. Najprzłkl pi^ 
ruiui na koniku drownianyin jocliat idi lik 
potriu szli ifli inii/.yknni-i, za juu/ykantfimi iii 
żyily '/. jin)puri:anii, pottMa i-oraz starsi w lat 
potem irh (liK-liowni i starsi, każdy ioli stan pi 
dzielaf baltlacli, lct('>rvc-li l>ylo G bardzo Ijo^at] 
ws/ysey s/ii [laraiui przv/- miasto i salibas odj 
wiali w nni-y na pulu. 

Tę nuc / Ij lui IG Junii król LM. nocał 
w Ki>ścit'liiikaeli mil dwie od Krakowa, DniaJ 
•t'zei*wca w sobotę III. wjeżdżał do Krakowa ; z i 
<'leg:u swego, aż <lo Czyżyn jerhal w landai 
a w Czyżyuach pr/esiadl, się na konia i wdział iirt 
dur Mojewody krakowskiesf*. Pod Czyżyaauii 
kali żydzi kazimit^rsry, eheąe w imlu witać kr 
ale, gdy kr('łl nadjeżdżał i irh blazfii zac/.ąl .swoju 
SKtuki na swoim dresvnianym kimin |>okaicy\vai 
a koń ivl()chy pod królem zaczął skakać, tak y.H- 
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•a/ Uiiifry chwyrili i już t-aly c-zns prowadzili, 
i żydzi nie mieli żadnej iiiuwy do knila. Nad 
Wndkanii pud ansteryą itii^^jską 1. P. Kaspare^co 
•a«Jcy kiTtk. witało ftN) wtłjewńdztwu Jifaknwskte-, 

(»]jicro ruszyli wszyscy do Krakowa, iKi])fZi'Kl jr- 
jliali uhiid wojewódzcy (lio na przyjazd kntlewKki 
vnż(ly szku-hfir "i-orli iilaiinw niial) w 7.iAi\- 
nyeli kurtka ili i rajtiixacl], potem nlaiiy kniicw- 
jkie^ za nimi kawalerya narodowa, za kawaleryą 
fzlachta wojewiidziwa kra ko\vskii>ii:n w niinidnrarli. 
'.a szlachtą król, wedle niei;;it zaś seiiatorowii*, mi- 
listrowie, yenuralowie w asystencyi. Jak tylko 
•uszył od austeryi lvasparł>i;(). z dwi'»oh szańców 
Mikolajskiei;'!) i Siawkowskiogo z armat o^iiia dano. 
Od W(;dt'k jeclia! przez Lidńcz. Od linbicza z taiii- 
;ei strnny nd lvleparza stal magistrat kle|iarski, 
f,a nim ctHliy z c!iorąi>'wianii, a za cechami mia- 
stfczka wielkorzadowc także z cliorągwiami, aż 
l>rzed Fhiryańską bramę, z dn]<rip.i strony i>d Lu- 

dcza. wedle wa!inv krakowskich aż do bramy 
Floryaiiskiej stały eeeliy kazimierskie (które na te 
paradę iirz-ez miasto Kralców z sweini chorąsywiami 
[łrzecliodziły) a przy samej ł:)raniie Floryaiiskicj 
:iiajj,'iatrat każmierski. JalcknU dojeżdżał do bramy 
J. NV. AYtidzicki Józef komendant, gcrieral re^i- 
iientu |>ies/eg'u g-renadyer(>w pod imieniem Jcróle- 
i\icza chodzące«;o, szlai^-bant to jest rogatkę zawarł 
^ do])iero klucze oddawał kn iłowi. Król dotkiiąwszy 
;ię ktMcz>' rclvą rzekł: „Pod dobrym komendantem 
: w doljr)cli rękach sa klucze. Oddaję je W. Panu 
nazad; Jenerał ])oealowawszy ki'<Ua w rękę klucze 
jdtd)rai i rogatkę otworzył. JCnd, ąidy wjeciml 
kV bramę Floryańską, na]*rzeciw kordeganly, i^dziu 
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sąjyaiiki kauiimiiu'' stal magistrat, krnkowski I iniU 
nirm iirutstir wita) ł;)) a/A. Au-zaA' Wytyszkinwi*'; 
IHe/.ydfMit miasta i kliie/f odiiui. Ivi':il immJi-ziu 
mowy przez prezydenta mianej stal iia kimiu z lut 
kr\tą ;;'ln\vą, [inteni, iHi(l?'Jclcnvvaws/.y im za pi"Z>{ 
witanie i klucze odfiawszy, jedial <lalej, W ItramU 
Fioryańskiej stalą lvon;;;ri\nfirya Jvii|iieeka fcylkoprzj 
.s/ltadaeli i .szal)Iaeli bez flint i clinni^iwi; otl hmiuji 
Flnryari.skiej, aż do /-amkii z oljy<|\v<H':li .stron stalj| 
eecliy z brojiią i flinrą^wifiiui tak jak kaziiiiiersc) 
a przeil P. Maryi kościoltMii rffAimeiit z sztaiuJi 
rami. Podczas wjazdu knUi.'wsiiieiA'o we wszy.s^ 
kieli kuśfiolacli dzw^tnioiio, ale l»«.'ljhie, jak krĄ 
nadjeżdżał, tiiii elioi^ągwiaml wywijać dla dzikiej 
pud kn*!]*.^!!! kuniii. nic dano. tylku każdy i:eeh zwj 
ezHJem żołnierskim seliyliwszj' elioraj^iew przt 
nadjeżdżajiieyiu knilem, nlepodiiióśł jej, aż 
przejeidml, Przed brunii^ zandvową witjtl kntłj 
l-^liasz Wodzicki starosta krakowski. Kiul st 
nąwszy w zandiu przed katedralnym kościoła^ 
z siad! z konia, a wszedłszy do kościoła liyl \vi 
tany przez JW. Óleeliowskiogosufrasana Krakowij 
])oteni wysłuchawszy ^Iszy św. poszedł ]iieszo 
pnkitjf. Wszedłszy w zamek w dziedzińcu w dolnyt 
j>aleryacli witfiny liył ])rzez lawiiiktiw w>'żs2:ef 
prawa, imI których miał nn>\ve szl Wojcieclł Mą 
czyński \A'(ijt. Na *:^(ny.v witały p;o damy, obis 
n siflTie w zamku jadł, a JW. Tyszlviewicz, lietnm^ 
litevv.ski i inni z knilem JM. (irzybyli, u pi'esŁj 
denta krak. Po pohiduiu król obcłuidził zai 
D. 17 o-.erwca. w niedzielę łcntl I.M. Ijy 
naijożeństwio w Jcosciele )vatedniłnym, ])nteni (h 
audyeucyą województwu, nd którefco miał nmwj 
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uW. Małachowski, i)odkomorzy krakowski, na nią 

p<U odpowiedział i wszyscy wnjewodzianice królu 

rękę całowali. Po tej aiidyencyi laisila akadeiuiu 

yakuwska audyencyą; g-dy wfiiodzili do sali audy- 

jDcyoiialnej, najprz(Ml przcHl nimi szli bedelowie 

togofi K borlanii trzema, potum akademicy togafi 

jarami per seuimn, iia<istatkn JW. Oraczewski 

fektor, kt<iry miał mowę, knjl odpowiadając mu 

jhwalił bardzo je^o mądrośł-. N, B. Jan Oraczewski 

)ył to człek swiwki, bywał jKisłem, konsyliarzem 

radzie Nieustającej, człek wielce uowiny i od 

?szy8t]viełi szanfiwtiny. Po tycli audyencynch IcriU 

Finć szcdl pieszłł z zaniku przez Grodzicą ulicę. 

iracką ulicą na obiad do .IW. wojew^ody "krakow- 

jkietfo w pałacu Wielopolskicli, przy Francisz- 

inach btjdącego. 

D. 18 w poniedzialeli. Było wprowadzenie 
jirka, wszystkie ceeliy asystnwały z l)ronią, a la'/)! 

ić [lodczas tej (-alej parady l)ył it siostry swej 
W, Branickjej lietniHiiuwej, stojącej u J\V. sta- 
fosty krakowsldej^it w pałacu w lynku, wyclm- 

tącYiii z Brackiej ulicy, narożnie na juawej ręce 
łolożonyui i z okna się przypatrywał; l\ażdy cecli 
}opisywał się z swoją paradą, chorąj3;w'ią \vywi- 
jając, Król Icurkowy Glixelli, szklarz, byl wnlaiiy 
U) pokt^jii do króla. Obiad dawał J. W. Ożarow- 
ski, Icasztelan wojnicki. Po południu przez godzinę 
)ył Icntl na celestacie i przypatrywał się strzelbie. 
W nocy ks. prymas przyjechał p<Kcztą. Dtiia 19 
^e wtoreli. Najprzód na referendaryą litewską 
przysięgał J. W. Iłuj;-!! Kołłątaj, kanonik kra- 
cowski. Mat^istrat Itrakiłwski witał J. O. księcia 
>iymasa przez prezydenta Wytyazkiewicza, iiapi- 
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tulą \>r/.et J. W. Olot i Jliał pul 

aittlycnryą n knWn l;t><. ,,..^..<vi'at kmkf 
•xl kt<«rvrb iiiinł luimę szi. Pi«itr S>ui.st««r, 
krakowskL Na nią tid tnmn .IW. ŁMirnpl 
l»Klktitintm lit4*wski i«lp«miadal. >•-.-- 
iiiistr/.i* df> |iiK-altmariiu ręki ki 
pus/A-Jtł^ni byli. f)łHacl kri'«l JM. dawał w 
na kłł^ryin Inii ws/yscy panowi** * ' 
tlii>rh k!-»k<t\vj<ktc'li. J5ik<łti»: Ws i 
/ydent, Szast*»r. Wolilmann i Kas|>ar> 

n. •_'! Wł^* i/.wartek. Był t 

kr»Ui>m {MilskJiii i)i\H^sya na -- , ., 

Mai*istr<iły. krakuwski, kariraierski i klopar 
/. trechami, konwrntarui. księża. kH|>itiiki i pnntiw 
ws/.ysi-y iisys^towali. Cel^brtiwal ks. |iryii)a.<« 
tificaliter, n kr»>l Iinć szwH pieszu, tum .słuvli 
Mśzy śvv, !ekt>. kt/tra inial ks. Szemliok, bisl 
p^H'ki, po Msxy Św. duwal i«eiie<1ykt\vji ks. prvi 
a puteiii miał mowę pni\viłK\vał pauliński do ki 
Wieczór był bal \vit>lki n kr»"Ia w zauikii. SzlacU 
bez bileti't\v% z miasta za biletami byli, na kt/»rjr| 
i ja byłem- Zamek cały zewnątrz był illuniLuowi 
stłily zastawne, jadło się i piło, co tylko się chds 
żeby tylko tak e/.ęśt-iej byw ało. Tańcował knU z Wil 
ceiitego f..askieuieza i Bemiuszki kłi]łc<'>w krakoi( 
kifli zimami, tańcowałem też i ja, potem 
bawiono krakowskimi chłopskimi tańcami, 
kusee zwaneuii. 

D. 23 w sobota magistrat kazimierski ml 
audyencyą . mowę miał Pakulski, ktiira czytał ii| 
pisaną, ale ją ledwie przeczytał, po kt<iro} odt 
liśniy z ust króla Iraci rezolncyą i wszyscy uj 
waliśmy ^u w rękę, }iotem pnjeehal na Bielar 
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'4 CKorwcii w ivieilxi<.'lt^ wieczorem byl ki'/il 
kośiMole r\łnny Maryi. Tej nocy był Ijal w Sii- 
iennifrarh Siiiiniiti-ui Icon^regacyi kiipifckii^j, iia 
Wryia l»yl król, [irymas i yianów banliio wielu, 
akiennict' hyly |>iclctue iliuniiiiowain.', darmo, ale 
iść i pić za pieiiiątlzH. 

D. ifi C/.orwrti wif wtorek przed poliKiniem 
yl knU na ratuszu krakowskim, w aktaolv dzień 
ycia svvep> piorwsuy z kriili'»\v' iMnlpisal, jtoteui 
[łjeplial d(t aka(]i'mii. Dnia i'8 wt^ czwaitnk. Po 
[dliiliiiii łiyi na Kii/^iniierzn w kośeirle Bnżef?o 
iafa i n mostu, także w nlccipacli szwedzkich. Teg^o 
nia i-oyarz przyjocliai kiirdDimin, kr«)l prisjial ka- 
mera, aby się m\'}<j^l widzieć, ale cesarz bardzo 
>ieszył. 

D. 2!' rzerwca w |iiątok w dniu św. Piotra 
Pawia a[iost. byl na nalmżeństwie w zamku, po- 
mi rozdawał podarunki jakdto: J. W. staroście 
rak. order. Orla liiałejLro, J. W. Oleclifiwskternu 
Wacławowi Sierakowskiemu kati. katedr. syp;iiety 
yauientowe; J. W, Wndzielcieniu, jeneralow-i regi- 
lentu stająeefi,u t.al)akierę, Fidkiiiitowi, puruczni- 
owi te^oż n^iciinentn zegarek, Kowalskieiiui bur- 
rabiernu zatuicu zei?arek. Wieczór o ^odz. 6-tej 
yjecliid król Imć Imidai^ą, cechy i magistrat kra- 
lowski tak stali, jak na wjazd, a klei>arski ma- 
istrat we FlttryaiiHkiej bramie, cech}' od bramy, 
p w ulicę Długą, dalej Kleparzanie, lvr(>! jechał 
Krzeszowic, odprowadziło g(t bardzo wiele paii- 
z armat strzelano, i tak pozbyliśmy z żalem 

naszego, który aię obiecał częściej ta bywać ')■ 

') BUżaze Sżczpgóly patrz J- Lichor-kiugo; Dyar^nusz po- 
jt. AugustJi w Krakowie 1787 r. 

3* 



— IH, 



1). 27 8ier|*"i:^ i^^rinulici Trzt?wua?kowi x 
krełu kHiii<y.słnrski»-;j:t> \vv»rli z klaH/toni iw. 
muii7M iiii {-'iiiisifk i ki)8ciuln oilstąpit; iriiisicli^ znu 

1). '-'!* ti>it(ipn(]a w (Iziiii «!Z\vartko\vy % 
n 3 kwiiilmnsi' nii 8, żona inttja Juliantiu ui 
i!Órkij\ kt^ira chraezłiiui liyla w kośckrlc Pa 
Mani w Kytiku krakowskim tl. J uT«idiiia. Tr 
iiitili ją «l<» chrztu szl. l'>»tH'is/,ck Traitlf^r, lawj 
wyww^it prawa i s/.l. lUsziihi Fryszfatka : Aa 
jej iiiiii^ Barbćirsi i Maryaniia. 

W r. llSi< nu I7.s;) /ima banlzt* t 
zał-Hł^lu sio inedlLK Ni»vt'nifii'is llSh trwiii.. ..„ 
primas dk» Aprilis. Mrazy tale tętnie hy\y\ ze 
■J4 gradiisy ludzie marzli, liydlo, zwierzęta i p6 
[KłdLzas tej zimy, ^^dy najttjższy inró/. był, V ru 
o godz. 2 J, P. Liclii tekiem u, syndykowi, oranżcr 
na ul. 8zpit:iliiL'j Zf^-orzaia 17 i>L^cend)ris 17«8. 

A. 1789 li. 9 Aprilis w sam Wiulki fzwar 
Cl j^odz. .') wi6c-xornej imiarl szl. J(»zuf Lielincl 
ojciec żony mojej, nazajutrz wieczór w Wit 
piątek ficlio wyniesiono eialo do kościoła Pai 
Maryi, a d. iL* Aprilis odprawione były «*^wkw 
w kośtielo Panny Alaryi. 

D, 3(1 Ai*riUs o godz. 3 po południu uniŁ 
szl. Pi<*tr Wawrzyniei- Nowicki, radca kazinii« 
4 uićija pocfiowauy na KazimiBrzii u Bożepi Cia 

TJ. 5 nmja w samo puludiiit! umarła szl. Ji? 
styna z Mąe/.ęńskięli Lichocka szl. Filipa Liolioij 
ki(łg(), syndyka lu'akow9lviego, szwagra me^o ma 
żonka, d. 10 maja była eksportacya, a I! pocliowt 
II Panny Maryi, 
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D. 23 Aiifi;usti zaraz po |Kiliu]niu byl wielki 
not, na Ka/Jniierzii, idąc nd Wuliiicy wtuJle 
ienicy narożnej a. jtarkaiianii ()«:;'rudi)w p. Za- 
skie^o, radcy ka/iniiwskieii-o, kn żydnwskieiuii 
astii, piorun uderzył, jednego żyiia zabił, a dru- 
ogłuszył-, 11 zalńtego znalt;zion<ł zimłv na 
Ktiliii płowy, ja lv od małej kuli przebity, l^a- 
sz miał przudarty, a kryinJię przestrzeloną. 
tym samym czasie na Zwierzyńtiu piorun cliłit- 
zalłił. D. 2 Oetobris na błoniu za Kleparzeiit 
oniostwo zgorzało o godz. 10 przed poludiiiem, 
w czasie to^o pozarn w mioscie na Sławkowskiej 
'■y i na Grodzkiej w kominach zapaliło się. Teg-o 
e^o dnia \viet;z()r po godz. 8 w mieście Kra- 
ie wielki pożar byt, na Sławkowskiej ulicy 
lapaliły się liyly w kamienicy Markiewicza, to jest 
ozowniu,.'3hijiiie,siaiiozu'orzało, podczas tego ognia 
lyły Narliiewieza, tyły Jituaienicy p. Borka, kaszte- 
aniea, zapaliły się dacłiy u Bonifratrów, w tylacb 
: p. Kaizarowicza i Ci]oino\vsłdeg'o ; ale dachy 
owyrywano i zbrcniioiiu, a gdyby nie wczesne 
dobro bronienie wielłca szkoda i pożar byłby. 

D. 23 Octoliris. Zona moja Jnlitiiina o godz 
wieczór uroiłzita syna, litórego nazajutrz trzy- 
lali do cłirztu s. Im. P. Walenty Lidiocki, pisarz 
vieI!<.orzą(^lcy i ]M)dw('»jci krHk(»\vski z Imć panną 
iiizerii Lichocką. Dano mu imię Jan iCanty, Wa- 
9nty i Marcin. 

A. 1790. W tym rolcu zaczęły się lamiendy 
lolskie ściągiić w okolice Krakowa, a komendy 
osarsłfie w okolicrł wieliclcie. W maju zaczęto 
agle zamtik krakowski fortyfikować i iv prowianty 
patrywac. 
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D. 14 i'y.er\v< H Inić |>. Ivl7.1iii'tH / Lklmckiil 
'TrnjtliTdwu iiiiiarhi. I 

IJ. '_".J r/.envca. Nit Kr/.i^iuioiikaoli rc^sarfld 
ziu-zęli iikopy sypać. Chitrolm niajji, kt()i'ą i-ie 
piHK'111 <k1 15 \vrat'^śin;( l7Ht), tu jest febra, ustnif( 
mi te^o roku wo wr/.fsiiiu, upniuz czeifu /.wolnut*] 
wiiifui Ijył 2') listoputla 178LI Imrtlw) iiiubez|Hec;tiiy 
na gardło. 

]>. IG \vvzŁ'śiiifi Imć P. .lan Samiifl Mszks 
iinmrł. 

A. 1). I79I ') 11 aiajalnić paiiTia Józefa McIuh 
wzięJii silili / Ina' Paritiu Trejtlerem za dysperii! 
rzymską. 

D. 12 maja Iiuć Pan Jan Trajtlei*, szwa^^ifi 
nirij umarł. 

D, '25 .skT|>iiia. Żnna inojfi .Inlianna urmlziłj 
syiia o 3 kwadransacli na piątą po południu. Ocłi 
Cinony w lidścielt) Biiżegn Ciała na ls.fiziinitir 
przez Imć Ics. Zieli^szkie wiozą, TrzyuuiU j<ii luJ 
Pan Ja*j;ielski, major wojsk koronnych, pleuipotei 
miast wolnycli wydziału ki-tiknwskios" z Imć Pan| 
Laszkiewifzową L', Wiucenti«go l/aszkiowicza, 
dziego apellacyjnego maiżonką. Dano mu ii 
Ludwik, Józef. 

D. 23 października. luić P. Katarzyna z Okt 
skieli Eotkiewiezowa umarła. 

A. 1792. D. 14 kwietnia. Z inooy nowego pi-aij 
obrano [wezydontem Jcralcnwsldm J. W. Fi-ancis^l 
z Wicdopolskieli My.szl\:nwslvie^o, marf^rabię pij 
ezowsłciefcij, order* 't w polskicłł łcawalera. 



') Pominięte w tyi-lj PainiętiiikaeL szczegóły oglos 
i (lzif'ji'ivv iCiinstytutyi 3 maja. zybatz w brnsznntp K. Bako 
skie^o .Kraliów w cziisie koiistytucyi 3 muja. Kruków I891.I 



— 39 — 



D. ló Kwietriiti. Obrany jesf Wiceprezyden- 
tem ki'Hkc»wskink sxl. Micliał Wriłilman, radnym 
zaś szl. Fryderyk Kił i!^e, A1<»jzt Kraus, Jii/ef Wy- 
tys/.kw\vii-z, FiJiji Lirliucki, 8el>n.styan Zakulski, 
Karni Sobiimiowski, Wujrieeli Jii^icli i .lan Laii- 
renty La sx.kie w ii ■/ . 

1). H5 K\vie?tiiia. (Jbraiiy jestem pr/ez luagi 
etrat krakowski .y;hł\vnyiu jeneralii>m syndykiem. 

D. U maja. Zawiązana w Targuwicy koiift^do 
racya pod laską JW, Stanisława Szczęsnego Po- 
tooliie^o, jenerała artyleryi l-connoj przeciwko kon- 
stytui;yi z dnia 3 maja 1791. 18 maja podana 
deklaracya moskiewska i wkroczenie wojsk mo- 
fckiewskiela ilo Polski na wsparcie konfederacyi 
targowiekiej i zniesienie konstytncyi 3 maja. Zaraz 
l'.ł kwietnia wkroczyły wojska moskiewskie do 
Polski, było kilka potyczek znacznych, najznako- 
koiuitszt' 2 batalie, pierwsza pod Zieleńcami, na 
ktiirej na. naszych 3000, moskali flOOO leij:l(ł '). Nasi 
zdobyli ntoskiewski sztandar od ])idku huzarskiego 
j&katerynosławskiogo. Moskale ustąpili z placn, 
[Nasi wtenczas wszystką amnnieyą byliby zabrali, 
fCdyby jenerał Czapski, rezerwą komemlernjący liyl 
poslnszny oiTlynansowi i przyszedł na pomoc. Druj^a 
liajsilawnicjsza iwd Tbibitjnfcą, gdzie jenerał polski 
Jv*>.scinszko, sławny wojną amerykańską w 35<K) 
ludzi liTtłnił się Kochowskiemn, j^eneralowi mu- 
skiewskienni w 17000 Moskali atakującemu. Mo- 
skale naszyju tyl wzięli kordonem anstryackim, 
nuisiaJ się KoscinszktJ z okop<'(W rejteruwae, ale 
Że był jenerał bardzo doświadczony, niemu w rej- 



') Cyfry |»rze.'sailzijue. 
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terarlzie zrobić nio mogli. Zińnęlo naszycłi di 
kilkiid/ifsiąt, a Moskali, jak sami [inwiafl^ 
TCWO, iiiięilzy kt/>rviiii syn j^oiieraia Kłiclicpwi 
i stars/.y [Jiilkuwriik Palemba.cli. Nasi żf 
ordi-ry i mmlalc /. Moskali nazbierawszy, <»i 
irli |mi]lo ki'<tlu\vi rui znak, że |m)lI Dnliieiił 
moskiewskich leg^ło boliatenlw. Sami Moskale w 
kio p<irli\vały oddawali KościusiicL*. 

I). 10 cv.erwca. lvi"(')l /mbil akces z woj 
dl) koiifedoraryl tarsrowifkiuj '), między woj 
obiema armisticiitm stanęło. Moskale i 
wojsJca ro/,es/ly sie po kraju nu kwatery, 
deracye ws/.ędy się wiązały, Urzędy konstyi 
zrzuuaiy, a dawne przy\V!'acnly. W Pi<ijsznw*i 
in August ozawiązala sie konfederacya, in Sept 
bri x]7,ucili w Krakowie mas:istrat konst>1:iH*} 
a stary przywrócili. Ja wnk-ilem się naza<I na 
sarstwo i radziectwct kaźmierskie. 

D. 13 Oi-ti)bris. Po iistą]łieniii s'A. Filipa 
cliockiego na radzieetwo krakfjwskic. obrany 
stem syndykiem krakowskim- 

A.1793. D. 24 styt-ziiia. Wyjechałem 
ktjwa do Grodna /. IM. Panami KasparymJ 
i Wihiw.skim, starszym gnńntiym do Najjaśnn^ 
kunfederacyi jeneralnej. Jak potialiśmy |iro^ 
H brukowane; wTÓcilismy dnia '2ó marca, H 

1). 12 sierpnia w poniedziałek o 3 lvwandn 
na pierwszą popoludinii żona moja nrndziła s; 
trzymali go do chrztu w kościele Panny Mi 
IM. Pan Kar(d Licłiot-ki, kapitan artyleryi koi 
nej, brat żitny ninjej z IM. l'anią Heppennw^ 



') Stało »\i; tn ilojńero 24 lipcu t, r. (Przyp. wyc 
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IM. PaiiK Heppeiia, pułkownika regimentu grena- 
dyei-skie^u 2 szef«»stsva JW. Wotizkkiego , dana 
mu linię .lacek. Kii roi. 

Wtyni niku Moskale i Prusacy zabrali po- 
\vt<>rni« ki-aj polski, a sejm \\- Grrodnio przyznał 
lui ten Kabt>r. 

1>. 24 f^rurinia, \\*yiechalem do Warszawy 
.V delegacyi nd tniasta; powrticilem 1 marca 1794. 

D. 23 marcH 1794 wyszli ^loskale z Krakowa, 
lostali sitj tylko polscy żołnierze, tu jest batalion 
rei^inientu 3 szefostwa JVV^ Czapskiego. 

r>. 24 marca. Powstaniu narodu polskiejio ](r»d 
laozelnikiem Tadenszum Kościuszką, sławnym i^e- 
neralern, ogloszont? w ratuszu krakowskim, potem 
pospolite ruszenie ogłoszone ')• 

D. 1 kwietnia. Tadeusz Kościuszko, najwyż- 
zy naczelnik siły zbrojnej narodowej wy-^izedł 
z Krakowa przeciw nadcbodzącym Moskalom. 

1>. 4 kwietnia. I^ierwsza łiatalia z wielką 
liwalą luuszycb i pożytkiem, btt uarzflnik z trzema 
batalitmami |)iechoty, kilką szwadronami kawale- 
ryi i 3000 cl)lo])iiw z kosami i pikami zbił MoskalL, 
kt<irych b\-lo przeszło iiOOO, z nich pi-zeszio -iOOO 
iia placu położył i 12 armat odebrał. 

I). G czerweii była batalia pod Szczekocinami 
; Moskalami i Prusakami tani się naczelnik rej- 
erowal, lecz mu ta batalia chwalę uczyniła. 



') Szi'Xt!»ńly powitania Kościnszkrtwi^go i wejścia Pnisa- 
Ć6w ioliacK w lifoszurzi^ K. Bąkow-skii-j^cn ,lvraku\v za Kościu- 
szki" Kraków J894 i w l>r<iszQri!e ,Ki'aki'>w w r. 1794" praL-/, 
CS. Warlawa, łNowakowskief^to) Kajmcymi 
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l>. 17 kwietnia iniast<i Wars/jHwti powstahi 
tam się tizy cliii z Muskalaini bili, reszta icli iici 
kia z miasta. 

J). 15 csterwna. Prusacy 0'iebrali KrRk(i^v xi 
/xlradą Ti;-nH('<i^o Wicniawskiłii^^ci, ktnnendanta. 

I), 14 czer\v('a. Celostat. y.gorzal, oifii-M h\ 
sjapuszezimy prsiez żołnierzy pruskich. 

1). 16 sierpnia żona moja urodziła syna o g:u- 
dzinie kwandrans na drn^j^ą pł) iHłludiiiii, chrzozon)' 
w kościele Panny Maryi. Trłcyniali p;o do uhrxtu 
LM- Pan Jan Chryzostom Czalcz-yński, prezydeni 
krakowski z IM. Panią Maryanną Mączeńską. Dan 
mu imię Tadeusza dla pamiątki ]iovvst.ajiia iiaro 
dnwego pod narzelnictwimi Tadeusza Kościuszki, 
drucie iuiię Rnch. 

1) 8 wr/.eśiiia P(dacy kriila pruski*?^*) pod 
Warszawą w 60000 w(»jska swejco i moskiuwsliiej 
odep^nali. 

I>- 10 października. Nieszczęśliwa batalia 
Maciejowicami, naszycji było 6 batalionów piechoty. 
Kawalerya wszystłia m-iekła. Naszycli częścią wy- 
bito, i;zęśeią w uiB\vi)lę zabrano i aruiat 20. Na* 
czelnik Kościuszko 3 razy ranny w niewolę dostał' 
się. Tam sami \[o.skale byli pott komendą j?cne- 
rała Fersena w liczbie ilMO, ale ich także dużft 
leg'ło. Orl tej batalii już wszystko źle szło. Naai 
obrali naczelnikien^ Tomasza Wawrzeckiego. Woj- 
ska p(dskie, ktłire się były zapuściły w la'ajc pru- 
skie i ]\loslviewskie nazad cofnęły się, a jcner 
moskiewski Suwarów ku Warszawie ciąL^tiąl, 

D. 4 listopada. JMoslcale Frag-ę [iod W'arsza 
szturmem wzięli, część jej spalili, a obywateli W£ 
rżnęli. Nazajut]'z Warszawa kapitulowali), Pol 
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pjjska polskie lows/Iy sit*, a kraj imlski mW 
>»kult', cesarscy L Prusary (iimimwali. 

1795. Wtym r<>kii Moskali' knUa [jolskiefco 
FWarszawy ilti łij-oclnn wywii-żli zaUrawszy wszyst- 
stkif melile, sk:irl>y lvz|)t.ł.*j, iiR-iinicę, ws/.ystkie ar- 
n^iwa kuriHinu. metryki i biblintelcę Załiiskicłi. 

tym rnkii o^-ldszitnri, że kra) ptilski /iifirltiie i'i>- 
ibrany iiędzie. 

1796. I >. 5 styrznia rano Prusacy wymaszc- 
rowuli, a rf.sarscy potl komeinlą Junloiia wiiut- 
s/i-rnwull fil) Krakowii. 

I>- 17 kwietnia JW. harun tle Marjiielik, ])ei- 
ituumciiy kninisar/. cesarslii, nd|>rŁi\viał wjazd flo 
jjvnikinva "). 

D. 5 sierpnia. Zona iiinja .Tiilianiuł o jj:od/a- 
niłł wjHił dn 11 przed poludiiiem urodziła ciu-kę. 
Clirze/ono ju w kusidele Panny fllaryi dnia 7 sier- 
}iiua. daiH" jej imię Mai-ya, Ceejlia. : trx.yiiiali ją 
do (.'hiztii IM. Pan Filip Lidioeki, prezydent Kra- 
kowa i Cecylia małżonka, 

II, y i^ier[inia książę Aiiersperg', komisar/. hol- 
dowTUezy eesarski odprawił ptililiczny wjazd tlo 
Krakowa. 

O, 17 sierpnia w Krakthwie odjirawilo się ho- 
inaf^ium Cralieyi zaelitKiniej. 

1797. IK '27 czerwca córka itH>ju Marya Ce- 
cylia umarła na Prądniku donunikańskini, poclio- 
watia tamże w kaplicy i ma vvmin'(>\vany przy wiel- 
Icini ołtarzu na>;robek na mannurze taliowy: 



') Uliższe szczpgijty Kaj^^ciii Krakowa firzi?z Aii.stryaków 
•w książce K. B^biwskiep;!); Ilistorya Krakowa w zarysie (Bibl- 
Krak. Nr. 6.) 



44 — 



„Wpi7,<'»tl niżli swą sniicitL^lnnsr Mnryaiuiii ziials 

^Niedoroślsxy i roku, żyrm dokonała. 

„Załiisłii jt^j rodzice Toniasx Krzyżanowski, 

„Julianna z LiclnH-kirli, ^dy na wj rnk Boski 

„Iłiisiia (ki nieha wzięta, tu złożyli lialn. 

„Aby \vsi)<'tlne}j;t) wszysjtkini Wijkrztjszonia fltiziialo.''! 

Żyhi iniesięey '.i dni ^li, mnarła r, 17;i7 dnia' 
•27 czerwca. 

I). 30 j^nulnia ziit;li(iro\vałem na birit; gwal-j 
towne krwi do t»'Jowy — kurowali mnie ilokmT(t-j 
wie. IP. Żnkow.skł Pran<is/.ek był onłynaryiiszem,! 
ad consilia jirzybrani I.\IP. Antoni Szaster, llatsiłi- 
t;-inst iJlustrissinms de Lurans, nonsiliarins i>rnlior- 
nialis, protemctliens! in Oaliria oi.-ci<l<'iitali. 

1798. 1). 8 ii|ifa o ^odz. a kwandnmse na driigąj 
|n) południu żona moja urodziła synu. Chrzczono 
HO w kośriolt* Panny iMsnyi %v Krako^wie. Dauo 
mu indi^ Tomasz z Akwinu, Jan z Dnkli i Fntn-j 
ctszek St.Taf. Traymali gt) do ciny-tu LM, Pan Fitui* 
ciszek Bnytijski, a])teicarz, ku[)lt'(' kral<owski, IP. 
I^ainia Maryamia b^ysztacka. 

IX -i!* lipca. Uderzył piorun w zanifk kni-' 
Ipw.ski, w dawTłą mennicę, tylko o kilka k rokit w 
od sklepów, g-dy.ie |>rocli\^ złożone, '/,a[jalił pułap, j 
ale ogień zas^a.szono. 

D, 17 listopada. Zaczęli Moskalb przez lvra' 
ków maszerować pod kontendą jenerała RoHemberuj 
[irzeeiwko ł^^raiuuizom, szło icli 2401)0 sześcioiDftj 
kolumnami po 6(XK» ua raz. Każda kolumna uiial 
jeden dzień otlpm-zynku. Najwięcej liyło piei-ho«i 
tnyeh [Milki IW, to jest g^renadyeniw, ninszkieteni'? 
i jefcniw t. j. strzeloiw. Kawałeryi rej^ulamej żadne| 
uif Ityło, tylko dwfi pułki kozakfm* niereprularnyt 
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1799. Przfclu.dziłdy.nouii óOOOO Muskali in-Mi- 
(iwko FraiR-nsctmi jtrzez Krak«j\v pod komendą je- 
iHTahi G(»ri',s!ako\v, tu jest piechota, f^renadyerzy, 
miiszkieterzy, jt^fJiT- tudzież kawalerya, kicrasye- 
Towie, karabiriii.Tńwie, draguny, huzary — tatarskie, 
kt»MK'kie rei^uianie pułki i joden pułk polakdw 
Baranowskiegłi, Maszerowali ośiiiią koluniiianii'. 
kużrlii, kcduinna miała d/aeu otipoczynkii. Zaczęli 
mas/.eriłwać przez Kraków dnia 7 czerwca 17y9, 
mieli ci także z sobą wielką artyleryą, za ^>ł)ieuia 
Zttś przoclntflami sztandary, armaty i bagażu wszyscy 
nowo mieli. 

1800. J.V, fi styozitia zaczęli przeclind/ić przez 
Kraków Moskale, ci m poszli na Fiuiiciizuw, już 
pobici. Suli 6 koltiiniiami, nie było ich więcej, jak 
3(1000 z tjch, co po dwa raxy jirzez Kraków prze- 
eliodzili, co także pr/.ez 1jW41w i AVt;gry na Fran- 
(:iiy.«Hv i morzeni iKłslani byli. Każdemn pułkowi 
l«i'akowało ludzi. Sztaniiar/>w, annat, artyleryi cięż- 
kiej już bardzo nialo prowadzili, leez zdobyczy 
mitdi dostatkiem, 

tł. "iO lipca w p<)Judnie matka moja najuko- 
chańsza Salnineja z Prze[)iórskic:U Krzyżanowska 
umarła w wieku 88. Nieeii w Btigu odpoezywa. 
Czytelnilai zmów Pozdrowienie anielskie. Poelio- 
wana dnia '23 lipca przy kościele św. Piotra Ma- 
łego na Garbarzach będącego, tamże na cmenta- 
rzu, gdyż w mieście Krakowie rząd cesarski mury 
od cmentarzów poobalad kazał, ciała zaś zmarłych 
przed ustanowieniem cmentarza jeneralnego na 
przedmieściach chowano. Z tej przyczyny dla pa- 
rafian fary WW. 8Ś. cmentarz przy Icościele św. 
Piot!'a na Garbarzach był wyznacz<my. Jej ojco- 
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wie [n-zys/Ji z nią iimlą podczas i>()wn.iiy,;( m 
Krakowa /, Kalisza. 

TK 21") września. Siostra moja Mlżliicfen Clip 
śrióska w wieku 47 lat iinuirła j»in-(iowana dniJ 
•Ł jrażdKieniika na cnieiitarzit pr/y koscifli- .^w'^ 
Piotra Maleso. Nieeli w Bogu sijoezywa. 

1802. D. -i cKiTWfa uiiiru-l Karol l^irlHiiki 
kapitini ;irtylrr\i polskiej % odiiiosiono^^o w VV:ir 
szawie pttdczas powstania narodu pol.skiogtt f|nt| 
17 kwietnia 17!i4 w pierś kartaczeni armatnin) plej| 
/.erii, poeiiowany u ks. Kapueyni'>w tu w Knikoj 
wie w gi'obit! i naH:rol.tek nui hrai^ia postawili. 

I). IG pażdzieiMiika o god/inio Icwandras 
i'isnią wieczór zszł^dł z tej^ti ś\^■iatH ojcirr nuij ujij^ 
uivui',ltańszy Martin Krzyżanowski, niif-szirzanit! 
krakowski. B>'1 oji rodem ze Lwowa, porliodKij 
/. Tatar/iw, lecz ojciec jesjco wiarę katolicką przyjąf 
w ktfirej też ojfiec uuij żył i umarł. Byl niii'.s'/,rzaj 
ninem krakowskim, rotmistrzem w czasie oliiężts 
nia przez Moskali pod konmndą ks. Apiak^yiiJ 
miasta Ki-akowa r, 1768; jak(j rotniiatrz niiejsŁ 
Ijronil bramy Floj-yaiiskiej i Sławkowskiej. Pierw 
szy szturm ks. Patiina u bramy Fioryańskiejwytr/d 
mai, przy kttirym ks. Panin polcj^ł. W czasie [iitwl 
stania narodu pol.skies'o 1794 byi obranym \\\i)Ą 
naczelnika Kościuszkę sędzią kryminalnym wuji'^ 
wndztwa krakowskiego. Nakoniec Itył podstar.sx)i 
szkoły strzeleckiej krakowskiej , pr<nvizorem VĄ 
ściola Św. Macieja, asesorem w ekonomii nii»^i«kił! 
i gminnym krakowskim, niiat wielkie zaufani^ 
u (obywatelstwa i u szlachty — nmarl w wiekij 
życia swego 81 pochowany na Kleparzu na ciniTił 



ar/Ji Św. Filipu i rlHk<'tba ilitia 11) itHirlzieriiiksi 
180^ r, jKdyi jeszcKc na j«.!iuM'rtlii>in oiiifiitarzu nie 
;]io\vain). Niwli w Bogn (ni|>oczywft, c/.ytelnikii 
n'ost("]uiij za rluszę jov^o. Nu dwa lata jirzt-d swnja 
imiercią, to jost ntkn 1800 kazał sutjie ti"nuinę zrn- 
ić i na niej wypisflć rok 3802, a tym sposoltem 
wcześnie |H'zt'wMywal swoją śmierć i Tilemuylilsic 
w najńfian>TM ntkii, ^flyż roku ]80"2 iitnarł. 

1803. D. 11 kwietnia si>alil się w nocy o grulz. 
O na Klcparzu lirowar Kaniińskiu^n. 

U. l!» kwietnia o s<Kl^'iiit' \^' P"l '^*^* U przed 
lohiilniłini wszczął się ocrień na Zwierzyueu, spalił 
ic lioni iMichalskiew'!' i trzy inne. Offień trwał 
iłuf?o i byl, że z wiati-uni, niebcziiieczny. 

n. *28 września nniarł Kasper Meciszewski, 
dwłłkat prowincynnfiliiy. 

1^. + listopada mnarl Inić. ks. Karol liiMtJi- 
iian, ai'c'liipreshiter IcraJcuwski. 

I804>. D. 5 maja umarł J. Fi-anciszek Treitler, 
zwa{j,'ier mój, w Itan-zuiie na Cle, jadąc ze wsi swo- 
ej Swiottiljorzyc. Cłiowano i»'(i dnia 10 maja we 
.V8i jego Pobrowcarh. 

D. 14, 14 i 16 maja było nii'ozn (! gTadiis«nv 
edłuj; termometru Reaiiruura, dnia 14 często yratl 
śnieg padał, a dtiia 15 śnieg spadł i okrył ptda. 

D, 18 września umarła JF. Salomeą Lidiocka, 
aatka mojej żony. 

D. 4 października syn indj x\daiu wyjecliał 
lo Wiednia z IMP. Szydłowskim. 

1605. i). ] Febniar. Franciszek Grzybowski 
imarł w południe. W jiaździerniku rozpoczęła się 
wojna między Austryą a Fraruryą i w tymże mie- 
Jiącn zaraz na początku armia Anstryaclca 100,000 
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pod TTlmoin zniiisiona, gdzie FraiuMizi (Mlebndi :iiK»j 
przeszło armat i wzięli niewtilnikfi liO.CHW. 

D. 11 NoYombris Franou/.i Wiedeń (Mlebralll 
p<.>d komendą jenerała DaYciiist, 

T), 18. ^nvombris. Do Krakowa itrzyumsze-j 
rowala pierwsza kolumna gwnnlyi iiiiptn'nt<n-!i to-j 
gj^jskiej^o, kląea na pomoc casarzowi Aiistryjne- 
kiemii przeciwko Franeiizoui. 

D. ISt Noyembris przyszła, dni^a kiiliinmsi| 
i złączywszy się 7. pierwszą wyszła ^O-^)* prt)wii- 
dzona przez Wielkiego Księcia msyjskieiiru Kon- 
stailtego. 

D. "20 w pobidnie przyszła 3-eia kolumna. 
a wyszła 1\ Novembfis, Gwardya ta. r^kłarbiła się 
z artyleryi konnej, strzele<'>w, grenadyerów i k«- 
waleiyi, lud był piękny i bardzo roały, słowem 
był to cel narodu rosyj.skie^n, 

D. 'Ł Decembris. Była liafalia w Moiawit; ptid 
Ansterlitz między wojskiem fraiaaiskiein pod k(t- 
mondą icla cegarza Napoleona Bonaparteifo, a w^jj- 
skiem ros^-jskiem pod komendą iiujieratora rnsjj- 
skiego Aleksandra I tudzież wojskiem aiistrync- 
kiem jłod komendą cesarza rzymskiego Franeiszka 
U. Francuzi nazwali ją batalią trzecli cesarw. 
Fran<niz(łw było przeszłu 100,000, Moskali SU,(HX1, 
cesarskiclł 'J5,000, Francuzi wygrali. AIo.skule liar 
dzo wiele armat i bagaży stracili, tak dalece, u 
oficerowie wszystkie bagaże, a jenerałowie swf 
tfjrnisti-a stracili. 

D. ti grudnia ainiisticium między tenii woj- 
skami stanęło. 

D. 10 grudnia po p<Unocy o godz. 3 pr/yj«- 
clial od swej armii do ICi^akowa imperator rosj^jskl 
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Al»*ksaiidoi' 1 stanął w kniiiioriify .1, Szydlowskief^u 
rjH ul. Flfiryańskioj, to jest tylku fnv.espal się. 
W czasie swej bytności pytał się gnspodnrza, czyli 
jest bezpieczno przez (jJaliryę jccliać. Gospodarz 
mu ittlpowietiziah, źt) bezpieczno. (Jn znowu luówił. 
Al^" tu ma być ruwoliicya. Gospodarz odpowiedział, 
że niw ma żadnej rewobicyi i że jest bezpieczno. 
On f*owledziat: „a nniio inaczej o tej Galiryi po- 
wiedziano". Przespawszy się troclię, wyjechał rano 
o jcodzinie G i tylko trzy godziny bawił w Kra- 
kowie, lecz wyjechawszy konie w jego powozie 
nwiczly, pod Czyźynanii wysiadł i szedł piechotą 
do Moi-ily, z nim nie jecbał nikt wit^('ej, tylko je- 
nerał T()łstoj i duktu]' nadworny. Gdy przyszedł 
do klasztoru do staneyi IM. ks. Wierz bickie«;o, 
ivatenczas przeora, prosząc n konie, ndał się być 
adjntantem od jenerała, a gdy mu mówił przeor, 
że jest podobny tlo Kutistantesfo, wielkiej^o księcia 
ro8yjskie;>'o [ho to liyt jego Ijrat) odpowiedział car: 
tamten Moskal i ja Moskal tośmy podoinii do sie- 
bie — pytał się ^n pofem |jrzeor, co słychać o ba- 
talii w Morawie, tidpt (wiedział, że Moskale jirze- 
grali i dużo gwardyi zi!;in.ęło. Przeor na to mówił : 
Boże się pożal takiei^o ślicznego ludu, po co też 
to imperator jcwardyą na wojnę posiał. On mu 
odpiłwiedzial; imperator jest człowiek, ]&k my, nie 
przewidział tefco, a zatem jako człowiek mógł Z|jfrze- 
szyć. Gdy (tdehodził, pocal(twał przeora w rękę, 
a przeor j^o w glłowę i dopiero po jepfo odjeździe 
dowiedział IMć. ks. przeor, że to był imperator 
rosyjski. Dnia '23, 24, 25 i 27 przechodziła pi'zez 
Krak<'nv z powrotem gwardya rosyjska, ale jej 
duż<» brakowało, osobliwie strzelctiw, tych bardzo 

Fff. 1'Tukrtnh. WspumnleDin mluefciiiintna. 4 
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diiżri iioLriiięiri, urmat i \vny.t5w także bardzo mało 
nazad s/.ło. 

I>. *J7 ynidnia pnkńj nii«;dzy Aiistryą i Fran- 
cyą zawarty, \n-zez kttJry cesarz nasz strai-il Tyrol, 
Wenepyą i Salzburskie. Od dnia 6 jcrudnia za- 
częto [irzywozić do Krakowa cboryfli i rannych, 
tak aiistryaekieh jako i rosyjskich, następnie wo- 
zów ich coraz więcej, także żołnierze austiyaccy 
i rosyjscy rozproszeni przychodzili, strach bjio 
patrzeć, widząc rannych na wuzacli po ulicach 
i umierających, osobliwie austryaków bez nu indu- 
rc>w i boso, pookry%vanych płachtami bib sukma- 
nami chlopgkiemi. 

1806. Z Ijatalii pod Austerlitz z choroby mię- 
i3zy żołnierzami, z niewygody i głodu wszczętej, do 
Krakowa przeszło yOOO rannych i chorych nawio- 
ziono, tak dalece, że szpitale i klasztory nimi im- 
pełiiiotie były i tych nędzarzy 9, 10 i U Januarii 
po 100 na dzień umierało. Dnia 10 Jannarii, gdy 
chorych z Wiślnej ulicy na nlicę Szpitalną prze- 
prowadzano o g^odz. 4 po południu między 5 mi- 
nutami padło ich na ul. ś\v. Jana 1, za św, To- 
maszem 2 , a na szpitalnej ulicy 1 i na miejscu 
umai'li, widzieliśmy oki-opne tej nieszczęśliwej wojny 
skutki, bo żołnierze na ulicach umierali. W tymże 
miesiącu na [loczątku w lecie z tycli chorób zaraza 
wszczęła się w Morawie, w zachodniej Galicyi, 
w Wadowinacli, Myślenicach i na, Podgórzu, a na- 
wet w Krakowie zaczęto lękać się zarazy i zaczęło 
się w kościele Panny Maryi nabożeristwo do Naj 
Fanny Maryi. 

D. 1- Januarii. Potem ta cJioroba rozszerzyła 
się i w samem mieście łv.rakowi«, rząd wysyłał 
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<Iiikt<n'(Av na wsit" i w mieście, na paratie poclzie- 
lił, coby ubaj;-u'h kurowali, z apteki lekarstwa dla 
ultii«;ii',li tlainm ii;i rachiinuk cesarski wydawanu, 
bardzo wiele ludzi na tę eliurobę oliorowalo tak 
tlalt!c(j, że w Krakowie niebyło ani jednego domu, 
żeby w nim jedtisi, osnliu. nił' odi^horowaJa, a wiele 
także ptinuirłu. Mi>j sjii Adam na tę cborobę bar- 
dzo niel)ez|ńecKnie chorował 6 tygodni. Choroba 
zacKęla się 11 Febniarii. Ja także chorowałem 4 
tygodnie; zacząłem cliorować 15 A|)nlis. 

D. '22 Aup:iis6i umarł P. Filip Lichucki o go- 
dzinie w[i(U do 8 po połddniu, pochowany n Ka- 
pucynów. 

In Octobri xa<'zęła się wojna ini^tlzy Fi'ancn- 
sain! a Pnisakami. 

D. 14 Octtibris prze«>nili Prusacy batalią pod 
Jena, w której 7 os«)b z familii króla pruskiego 
Zginęło, a ta liatalia tak okropne ko sobą pocią- 
gnęła sJcntki, że Franeii/J prawie cały kraj pni- 
slci opanowali. 

D, 3 NoYembra. (Tłenerał polslii dawny, Dą- 
broWfiki, a potem ]irxy whiskiem wojsku będący 
iiawohiny pr/ez cesarza Bonapurtegit <l(i Polskie 
wydał z Wybickim, » repressentanteuj miasta ttde- 
2wę, Że Napoleon w^ eSOO.UOO wojska pr/.yełiod/j dla 
egzystericyi polskiej, aby Polacy powstali i dla 
odsiysłcania swej eiczysteneyi do broni brali się, 
Ta odezwa l>yła wydana w Poznaniu. 

Następnie l^adzisxewski, wojewoda poznański, 
jako w ten czas najstai'szy z żyjących senatorów 
wydał imiwersał na pospolite ruszenie i zaraz 
w Wiell-ciej Polsce stanęli Polacy [)od bronią 
a franeuslia armia maszerowała dalej w Polskę. 
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r>. 21 NnvŁ<iiiln"i.s Fniin;i]zi wuszli <!«• War- 
szawy, |nv.t\s/,łji. arnuiŁi Wisłę, pohilLi Mi>8kali (md 
Pułhi.skiejii i łJolyminem. 

1807. Frainr(i7.i weszli dft S^arydi Pnts, ohle- 
i!:\i Grud/Aąd/. i Gdańsk. 

IJ. 8 Ffl)riiarii. Była w Warmii pod Preiis. 
Eylaii iiiedidoki) Kr{'»Io\vfa mordercza batalia, którą 
Moskale |U7.L>i?rali- 

D. 23 Febniarii Pr/t"jeżdżal! przez Krak<)w 
mirza Mfilioinet llis'-a, ))o.wl kr^Ua per-skiesro i ojnir 
Waliiti Efendy, posoł cesarza tiirtsckieifo do War- 
szawy do cosarza Fiuncuzów Napolt;ona Bojiapar- 
tego. Stali w Krakowie na ul. Floryańskioj w ka- 
mitiińcy P. Szydłowskiego. Wyliśmy ii oł>yd\v<k'li. 
Moja żona dostała kłuititury, jak damy częstowano. 

D. 19 i 20 Aprilis spadły śniepi na stupę i 20 
po Krakowie sankami jeździli. 

D. 27 A]»rilis była wizyta Kościoła Panny 
Maryi przez ks. biskupa la'ako\vskiego Gawroń- 
skiego. 

D. *28 Aprilis. Odprawiły się w tymie kościele 
paradne egzekwie za zmarłą 13 April. cesarzowa 
anstryficką Maryą Teresę, la-ólową neapolitańską. 

D. 16 maja. Taki był wietier po południu, że 
\N Krakowie w niekttVrycli miejscaeli dacliy p««psiił, 
po przedniieściaeti drzewa wielkie, parkany z mu- 
rowanymi słupami, stajnię na Bodiirkiewiczow- 
skiem za śvv. Floryauem i domy poobalał. 

Od dnia 1!) lipca do 16 sleri>nia wielkie były 
upały, gorąco przecliodziln 20 i^radusów, a deszczu 
nie było, tylko 14 AugiiRtl nawałnica z małym 
grzmoteiTi lecz wielką błyskawicą przypadła. 



— 53 - 

D. 14 Junii batalia ])()d Friedland w Warmii 
przegrana przo/ Moskali położyła koniec wojnie 
między Francyą i Rosyą, bo gdy już annia rosyj- 
ska pobita, nie była w stanie oprzeć się Francu- 
zom, zrobiono między francuskiem wojskiem i ro- 
syjskiem, a potem pruskieni armistitium a nastę- 
pnie to jest 5 lipca z Moskwą a 9 lipca z Prusami 
pokój, Moskwa nic nie sti^aciła, owszem od kr('»la 
pruskiego zyskała kawałek kraju za Niemnem. 
KrtSl pruski zaś dużo stracił. Z krajów polskicli 
przez niego zabranych, a pokojem tylżyckim jemu 
odebranych zrobiono Księstwo Warszawskie i od- 
dano królowi saskiemu. 

Lato 1807 r. było bardzo gorące. 
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